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dostaną nowy radiowóz
Jeszcze w tym roku lubińska komenda otrzyma 
nowy nieoznakowany radiowóz z wideoreje-
stratorem. W zakupie auta pomoże Fundacja 
KGHM Polska Miedź. 

SKŁADOWISKO PEŁNE

Będą 
podwyżki
Część pracowników Zakładów Górni-
czych Rudna będzie więcej zarabiać. Za-
rząd KGHM zgodził się na przeszerego-
wanie 20 proc. załogi kopalni.
�  » str. 2

Łemkowie z Lubina  
na Watrze
83-letni Jarosław Szlachtycz, najstarszy mieszkaniec Micha-
łowa, rozpalił ogień podczas 36. Łemkowskiej Watry na Ob-
czyźnie. W imprezie, jak co roku, wzięło udział wielu miesz-
kańców powiatu lubińskiego.
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� » str. 10-11

Czternaście zastępów straży po-
żarnej gasiło ogień, który wybuchł na 
składowisku odpadów w podlubiń-
skim Kłopotowie. Na szczęście pożar 
nie był tak trudny do opanowania, jak 
w zeszłym roku, kiedy w tym samym 
miejscu strażacy potrzebowali aż tygo-
dnia, by zlikwidować wszystkie zarze-
wia ognia. Właściciel obiektu, firma R-
-Power nie oszacowała jeszcze strat, ale 
może się okazać, że nie one będą dla 
przedsiębiorstwa największym proble-
mem. Od ubiegłorocznego pożaru kło-
potowskie składowisko jest obiektem 
zainteresowania prokuratury. Według 
Starostwa Powiatowego w Lubinie jego 
działalność jest w tej chwili prowadzo-
na nielegalnie. �

str. 3

Wyłudzili 
prawie  
150 milionów
Około 70 firm było uwikłanych w między-
narodowym oszustwie podatkowym, 
związanym z handlem miedzią. Wśród 
przedsiębiorstw biorących udział w tym 
procederze jest kilka z siedzibą w Lubinie.
�  » str. 7

Filmowiec 
z Lubina  
święci triumfy
„Goran the Camel Man” Marcina Lesisza 
zdobył uznanie jurorów tegorocznego 
festiwalu T-Mobile Nowe Horyzonty. To 
już druga prestiżowa nagroda dla doku-
mentalnej opowieści o podróżniku poko-
nującym legendarny Jedwabny Szlak 
z wielbłądem. 
�  » str. 5
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Koniec europejskiej 
przygody
Udział w Lidze Europy miał być dla piłkarzy Zagłębia Lubin na-
grodą za udany poprzedni sezon i możliwości zabłyśnięcia w eu-
ropejskich rozgrywkach. Niestety, lubinianie ów udział zakoń-
czyli przed czasem. Fo
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KŁOPOTÓW
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reklama

Pani Bożenie Kuczyńskiej

wyrazy głębokiego współczucia  
z powodu śmierci 

ojca
składają

Koledzy z PeBeKa KRG Lubin 

Chilijczycy  
zrobili raban w Lubinie
»» W samej tylko Polsce zjechali już ze trzy tysiące kilometrów – od Gdańska po Kraków i Wrocław. Teraz 

grupa młodych z Chile i Argentyny przyjechała także tutaj. – Na naszej pielgrzymkowej mapie nie mogło 
zabraknąć Lubina – mówi ksiądz Marcin Schmidt, misjonarz z Chile.

Do Polski przyjechali na 
Światowe Dni Młodzieży. Po-
stanowili jednak wykorzystać 
okazję i zwiedzić choć kawałek 
naszego kraju. W Lubinie Chi-
lijczycy gościli już nieraz – choć 
nie dokładnie te osoby, które 
przyjechały dzisiaj – a wszyst-
ko dzięki współpracy tutejszego 
Gimnazjum nr 4 z tym krajem.

– Współpraca bardzo 
się rozwija i wychodzi poza 
wszelkie ramy – dodaje ksiądz 
Schmidt, który opiekuje się 
grupą chilijsko-argentyńską.

5 sierpnia do Lubina przy-
jechało 25 osób. Większość to 
Chilijczycy, ale jest także kilku 
Argentyńczyków należących 
do Stowarzyszenia Jana Pawła 
II. Są wśród nich między inny-
mi nauczyciele, studenci oraz 
muzycy.

– To bardzo fajna grupa. 
Nikt nie znalazł się w niej 
przypadkowo. Żeby przyje-

chać na Światowe Dni Mło-
dzieży, każdy z nich musiał 
się wykazać zaangażowa-
niem i pracą społeczną. Zo-
stali wyselekcjonowani przez 
biskupów. Pochodzą z róż-
nych stron kraju. Bilety lotni-
cze do Polski opłacił KGHM, 
za co bardzo dziękujemy – do-
daje opiekun grupy.

Przybysze z zagranicy zo-
stali ugoszczeni przez władze 
miast i powiatu lubińskiego 
oraz zaproszeni na obiad.

– Zawsze miło jest przyj-
mować takich gości. Oni 
poznają nasz kraj, my ma-
my okazję dowiedzieć się 
czegoś o nich – mówi wi-
tając przybyłych Bogusła-

wa Potocka-Zdrzalik, prze-
wodnicząca lubińskiej rady 
miejskiej.

Chilijczycy odwdzięczy-
li się, dając koncert na plene-
rowej scenie przy Wzgórzu 
Zamkowym. Zagrali i zatań-
czyli to samo, co kilka dni 
wcześniej na ŚDM.

Marta Czachórska

Będą podwyżki w ZG Rudna
��Pracownicy ZG Rudna dostaną 

podwyżki. 20 proc. załogi tej 
kopalni otrzyma wyższe grupy 
osobistego zaszeregowania, a co 
za tym idzie, zwiększy się ich 
wynagrodzenie.

W sprawie interweniowała mie-
dziowa „Solidarność”. Z prośbą 
o wyższe grupy zaszeregowania 
dla ponad 900 pracowników ZG 
Rudna związkowcy wysłali pismo 
do dyrekcji kopalni.

– Wystąpiliśmy do dyrektora 
oddziału z prośbą, aby przeanali-
zował sytuację i rozważył możli-
wość przeszeregowania pracowni-
ków – mówi Józef Czyczerski, prze-
wodniczący SKGRM NSZZ „Soli-
darność”.

Według związkowców część 
pracowników ZG Rudna zarabia 

mniej w stosunku do górników 
z innych oddziałów.

– W kopalni „Rudna”, która wy-
dobywa około jednej trzeciej wiel-
kości urobku, wynagrodzenia pra-
cowników są dalekie od płac kole-
gów z innych oddziałów – dodaje 
Józef Czyczerski.

Rozmowy dyrekcji oddziału ze 
związkowcami w tej sprawie za-
kończyły się sukcesem. W efekcie 
wyższe grupy i wyższe stawki wy-
nagrodzenia pracownicy otrzyma-
ją już w tym miesiącu.

– Około 20 procent załogi z ZG 
Rudna zostanie przeszeregowane – 
mówi Anna Osadczuk z Departa-
mentu Komunikacji i CSR KGHM.

Przeszeregowanie głównie obej-
mie tych pracowników, którzy od 
wielu lat nie otrzymali wyższej grupy.

EW

��36-letni kierowca 
ciężarówki wjechał do 
wykopu budowanej drogi 
S3 między Gorzelinem 
a Karczowiskami. Na 
szczęście nikomu nic się 
nie stało.

W niedzielę, 7 sierpnia, 
około godziny 3.30 lubińscy 
policjanci otrzymali zgłosze-
nie o zdarzeniu drogowym 
na drodze krajowej nr 3. Kie-
rowca TIR-a, prawdopodob-

nie zasnąwszy w trakcie jaz-
dy, wjechał do rowu przy 
budowie drogi S3.

Mężczyzna był trzeź-
wy. Jest mieszkańcem woje-
wództwa lubelskiego.

Żeby wyciągnąć samo-
chód, trzeba było sprowa-
dzić specjalny holownik. Na 
drodze przez jakiś czas były 
utrudnienia w ruchu. TIR-
-a udało się wyciągnąć z ro-
wu dopiero około południa.
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Coraz więcej Ukraińców 
w lubińskich firmach
��651 cudzoziemców 

zarejestrowało się 
w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Lubinie 
w pierwszym półroczu 
tego roku. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym liczba 
ta wzrosła prawie 
dwukrotnie. 

Aż 99 proc. wszystkich 
zatrudnionych legalnie ob-
cokrajowców stanowią 
Ukraińcy. Urząd rejestro-
wał także oświadczenia dla 
Mołdawian i Rosjan.

– Aby legalnie podjąć 
pracę, wystarczy ważna wi-
za oraz zarejestrowane przez 
pracodawcę w urzędzie pra-
cy oświadczenie o zamiarze 
powierzenia wykonywania 
pracy dla obywateli Arme-
nii, Białorusi, Gruzji, Moł-
dawii, Rosji i Ukrainy – wy-
jaśnia Piotr Rusynko, do-
radca klienta z Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Lubinie.

Obcokrajowcy najczę-
ściej zatrudniani są w rol-
nictwie, przy produkcji, 
na budowie i w transpor-
cie, choć zdarzają się rów-
nież oświadczenia do pracy 
w gastronomii.

– W tym roku widać zde-
cydowany wzrost zainte-
resowania firm zatrudnia-
niem obywateli Ukrainy – 
dodaje Piotr Rusynko.

W  powiecie braku-
je pracowników fizycz-
nych, dlatego pracodaw-
cy chętnie przyjmują ob-
cokrajowców zza wschod-
niej granicy. Przeważnie 
są zatrudniani na okres 
trzech do sześciu miesię-
cy w ramach umów zlece-
nia lub o dzieło, w związ-
ku z czym pracodawcy nie 
mają m.in. obowiązku za-
pewnienia im wynagro-
dzenia na poziomie naj-
niższej krajowej.

Anna Skucha

TIR wpadł  
do wykopu
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Składowisko pełne kłopotów
»» 62 strażaków przez wiele godzin gasiło, a później dogaszało pożar na składowisku odpadów w Kłopotowie, który wybuchł w ostatni weekend. Ogień odkrył 

jednak poważniejszy problem. Pojawiło się bowiem pytanie: czy to składowisko przypadkiem nie działa nielegalnie?
Informację o pożarze lu-

bińscy strażacy otrzymali 
w piątek około godziny 23. 
Dzwoniła mieszkanka okoli-
cy, która podejrzewała, że pa-
li się las. Okazało się jednak, 
że płoną śmieci, a dokładnie 
sprasowane bele tworzyw 
sztucznych. Paliło się w poje-
dynczych punktach na terenie 
o wielkości 480 metrów kwa-
dratowych. Z pożarem wal-
czyło 14 zastępów straży po-
żarnej, czyli w sumie 62 stra-
żaków między innymi z Lu-
bina, Sobina i Głogowa. Nad 
pożarem zapanowano do-
piero około 10 rano w sobo-
tę. Dogaszanie zaś trwało do 
niedzieli do 14.40.

– Wstępnie przypuszczal-
ną przyczyną pożaru, według 
ustaleń kierującego działania-
mi ratowniczymi, było pod-
palenie przez osoby nieusta-
lone – mówi brygadier Cezary 
Olbryś, zastępca komendanta 
straży pożarnej w Lubinie. 

Podobne podejrzenia co 
do przyczyny pożaru ma rów-
nież Robert Sacewicz, dyrek-
tor generalny firmy R-Power, 
do której należy składowisko. 
Mówi bowiem, że ogień poja-
wił się w dwóch różnych miej-
scach tuż przy ogrodzeniu.

Szczegóły zdarzenia wyja-
śni lubińska policja i prokura-
tura, która – jak się okazuje – 
zajmuje się sprawą wysypiska 
w Kłopotowie już od ubiegłe-
go roku, od wielkiego pożaru, 
który wybuchł wtedy w lipcu. 
Z żywiołem walczyło wów-
czas kilkanaście zastępów 
straży pożarnej. Słup gęstego 

dymu widoczny był nad mia-
stem z wielu kilometrów. Ak-
cja dogaszania trwała tydzień. 
W ogniu spłonęło wtedy po-
nad 1500 ton sztucznych od-
padów, a straty oszacowano 
na 100 tysięcy złotych.

– Prowadzimy postępo-
wanie z artykułu 183 Kodek-
su karnego – informuje za-
stępca prokuratora rejonowe-
go w Lubinie Marek Bartosie-
wicz. – Postępowanie doty-
czące ubiegłorocznego poża-
ru zostało umorzone. Zaś to 
obecne postępowanie to po-
kłosie tamtego wydarzenia – 
dodaje. 

Artykuł, na który po-
wołuje się prokurator, 
brzmi: „Kto wbrew prze-
pisom składuje, usuwa, 
przetwarza, dokonuje od-
zysku, unieszkodliwia albo 
transportuje odpady lub sub-
stancje w takich warunkach 
lub w taki sposób, że może 
to zagrozić życiu lub zdrowiu 
wielu osób lub spowodować 
zniszczenie w świecie roślin-
nym lub zwierzęcym w znacz-
nych rozmiarach, podlega ka-
rze pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do lat 5”.

– Postępowanie jest wielo-
wątkowe. Sprawdzamy mię-
dzy innymi, na jakich za-
sadach składowane są tam 
śmieci, badamy dokumenty 
i księgowość – mówi prokura-
tor Bartosiewicz, dodając, że 
nie może ujawniać szczegó-
łów, ponieważ śledztwo na-
dal trwa. 

W lipcu tego roku do akt 
sprawy prokuratura dołączy-

ła zawiadomienie ze Staro-
stwa Powiatowego w Lubi-
nie o możliwości popełnie-
nia przestępstwa. Samorząd 
twierdzi bowiem, podpie-
rając się odpowiednimi do-
kumentami, że firma R-Po-
wer nie może już prowadzić 
w Kłopotowie składowiska 
odpadów. 

– W lipcu tego roku skie-
rowaliśmy zawiadomienie 
do prokuratury,  
ponie-

waż 
uprawomoc-
niła się decyzja cofająca po-
zwolenie na gromadzenie 
i składowanie odpadów – in-
formuje Joanna Krajewska-
-Niemczyk z departamentu 
architektury, nieruchomo-
ści i rozwoju w Starostwie Po-
wiatowym w Lubinie. 

Cofnięcie pozwolenia na 
składowanie odpadów w Kło-
potowie to również konse-
kwencja ubiegłorocznego po-
żaru, a dokładnie niezastoso-
wania się firmy, która je pro-
wadzi, do wytycznych sta-
rostwa mających na celu po-
prawienie bezpieczeństwa na 

s k ł a -
dowisku i do-

stosowanie go do obowiązu-
jących przepisów. 

– Lekceważono wszystkie 
nasze prośby – dodaje Joanna 
Krajewska-Niemczyk.

Ostatecznie więc powiat 
w styczniu tego roku cofnął 
pozwolenie na zbieranie od-
padów dla firmy R-Power sp. 
z o.o., którą starosta wydał 
w grudniu 2014 roku. Firma 
zwróciła się do Samorządo-
wego Kolegium Odwoław-
czego, które z kolei – według 
słów przedstawiciela R-Power 
Roberta Sacewicza – oddaliło 
decyzję. 

Od urzędników staro-
stwa dowiadujemy się, że 
decyzja została skierowa-
na do ponownego rozpa-
trzenia, ponieważ – we-
dług SKO – została niewła-

ściwie doręczona do pełno-
mocnika firmy. Przedstawi-
ciele powiatu dodają, że teraz 
została jeszcze raz wysłana do 
pełnomocnika.

– Została doręczona  
6 czerwca tego roku – infor-
muje Krajewska-Niemczyk. 

Niedawno decyzja się 
uprawomocniła i stąd zawia-
domienie o możliwości po-
pełnienia przestępstwa. 

Całą sprawę utrudnia do-
datkowo to, że firma nie ma 
już ani jednego członka zarzą-
du, co potwierdzają dane ak-
tualne na dziś w Krajowym 
Rejestrze Sądowym.

Choć udało nam się po-
rozmawiać z przedstawicie-
lem R-Power, to o sprawach 
samej spółki i jej funkcjono-
wania nie chciał już rozma-

wiać, mówiąc, że nie jest upo-
ważniony do udzielania ta-
kich informacji.

– Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze oddaliło decy-
zję sądu administracyjnego. 
Nie słyszałem, by jakakol-
wiek instancja dwa razy roz-
strzygała ten sam spór. Jeśli 
starostwo skierowało spra-
wę do prokuratury, to pro-
siłbym o odrobinę cierpliwo-
ści w tej sprawie. Prokuratu-
ra z pewnością wyda właści-
wy osąd – mówi Robert Sa-
cewicz, dyrektor generalny  
R-Power w Kłopotowie.

Od mieszkańców oko-
licznych miejscowości sły-
szymy, że na wysypisku jest 
więcej śmieci niż w ubie-
głym roku i góra odpadów 
wciąż rośnie. Mówią, że ma-
ją już dość i oczekują zdecy-
dowanych działań ze stro-
ny organów ścigania i urzę-
dów.

Marta Czachórska 
współpraca: Joanna Dziubek

PiS traci sojuszników w Zagłębiu Miedziowym?
��Na niespełnione obietnice rządu Prawa i Sprawiedliwości narzeka już nawet „Solidarność” – związek zawodowy, który 

dotychczas stanowił mocne zaplecze wyborcze partii Jarosława Kaczyńskiego. Tracąc cierpliwość, organizacja wysłała 
list do Beaty Szydło, w którym domaga się pilnego spotkania.

Krajowy Sekretariat Górnictwa 
i Energetyki NSZZ „Solidarność” 
w liście do premier Beaty Szydło 
domaga się rozmowy na temat 
obecnych działań rządu m.in. 
w stosunku do KGHM i miedziowej 
załogi. Według związkowców dzia-
łania te są niekorzystne. Chodzi 
m.in. o podatek od kopalin, który 
przed wyborami PiS obiecywał zli-
kwidować. Po objęciu władzy poli-

tycy partii rządzącej mówią już zgo-
ła coś innego.
– Chcemy zmienić system naliczania 
i zmniejszyć kwotę podatku – infor-
muje Krzysztof Kubów, poseł Prawa 
i Sprawiedliwości.
Według miedziowej „Solidarności” 
kolejną groźną sprawą dla sytuacji 
KGHM są zmiany personalne, two-
rzenie zbędnych podmiotów i zła 
polityka kadrowa, która daje się 

odczuć szczególnie w okresie urlo-
powym.
– Zauważamy problem z coraz 
bardziej pęczniejącą administra-
cją i coraz mniej miejsc pracy na 
stanowiskach robotniczych. Pra-
cownikom wstrzymuje się plany 
urlopowe, by móc realizować pro-
dukcję – mówi Józef Czyczerski, 
przewodniczący NSZZ „Solidar-
ność”.

Kolejną sprawą podnoszoną przez 
związkowców są nietrafione inwe-
stycje zagraniczne.
– Okazuje się, że nie ma winnych – do-
daje działacz. – Oczekujemy podjęcia 
działań, które pokażą, jakie decyzje 
były podejmowane, kto za nie odpo-
wiada i jakie poniesie konsekwencje. 
Dotychczas związkowcy nie otrzyma-
li odpowiedzi z kancelarii premiera.

Elżbieta Wilczyńska
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Miedziowa „Solidarność” 
postanowiła przypomnieć 
szefowej rządu obietnice, 
jakie złożyła w czasie 
przedwyborczej wizyty 
w Lubinie
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Od czasu wielkiego pożaru w zeszłym 
roku działalność składowiska 

w Kłopotowie jest przedmiotem 
zainteresowania prokuratury

Starostwo Powiatowe  
utrzymuje, że odpady są tu składowane  

już nielegalnie
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Taka szkoła
»» Jedyna taka szkoła w regionie: szkoła z nazwą własną – liceum i studium. Nie ośrodek szkolny, czy 

towarzystwo edukacyjne, ale właśnie szkoła.
Prywatne Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych w Lubinie rozpoczę-
ło swoją działalność 1 września 1997 r.  
w budynku Technikum Górniczego 
przy ul. Kościuszki 9, w którym mieści 
się do dziś.

Jego założyciel wyszedł naprzeciw 
oczekiwaniom tych wszystkich, któ-
rym z różnych życiowych i losowych 
splotów zdarzeń nie udało się zdobyć 
lepszego wykształcenia. Dał szansę wie-
lu i wielu z tej szansy skorzystało – do 
chwili obecnej do szkoły uczęszczało 
865 słuchaczy. Ci, którzy ją ukończyli, 
z dumą trzymali świadectwo, dające im 
średnie wykształcenie. Szczególny po-
wód do satysfakcji mieli starsi słucha-
cze: 30- i 40-letni, którzy uwierzyli we 
własne siły, mimo że przed podjęciem 
nauki mieli opory, czy podołają w tym 
wieku takiemu wyzwaniu. Trudno bo-
wiem nie bać się, gdy po kilku lub kilku-
nastu latach przerwy w nauce ponow-
nie siada się w szkolnej ławce. Ale nie 
jest trudno, gdy uczy taka kadra. Jedyna 
taka, jak jedyna jest szkoła, bo w żad-
nej chyba nie jest tak, że grono pedago-
giczne stanowią ci nauczyciele, których 
przed 19 laty zatrudniał założyciel pla-
cówki i od 19 lat – w nie zmienionym 

składzie – przekazują swoją wiedzę i do-
świadczenie.

Bez stresu, z ogromnym zaangażowa-
niem i życzliwością – tak traktują słucha-
czy, by czuli się na zajęciach bezpiecznie.

Absolwenci szkoły wynoszą taką wie-
dzę, że część z nich, która zdała egzamin 
dojrzałości, ukończyła studia wyższe. 
Dla tych, którzy nie czuli się na siłach, by 
studiować, dyrekcja szkoły - chcąc dać 
im szansę - powołała z dniem 1 wrze-
śnia 2000 r. Policealne Studium Admi-
nistracji Publicznej, które do chwili obec-
nej ukończyło 203 osoby. To szkoła, któ-
ra kształci absolwentów liceum lub tech-
nikum (matura nie jest obowiązkowa), 
a zajęcia odbywają się w systemie zaocz-
nym, dwa razy w miesiącu w weekendy.

Warto inwestować we własną przy-
szłość, bo na naukę w każdym wieku 
jest odpowiedni czas. Warto zgłosić się 
do szkoły, której dyrektor i nauczyciele 
na pierwszym miejscu stawiają słucha-
cza i jego psychiczny komfort, a od sie-
bie dają swoje doświadczenie, zaangażo-
wanie i wiedzę.

Dalszych informacji udziela sekreta-
riat, ul. Kościuszki 9, drugie piętro, gabi-
net nr 200, tel. 885 750 249 lub 76 746-
30-66.

Sprawdź szkołę na www.prywatnelo.op.pl



www.lubin.pl 11 sierpnia 2016 5

Lubinianin wygrał Nowe Horyzonty!
»» Coraz więcej słychać o lubinianinie Marcinie Lesiszu. Najpierw jego film „Goran the Camel Man” wygrał festiwal w Estonii, a ostatnio młody filmowiec został 

nagrodzony na 16. Międzynarodowym Festiwalu Filmowym T-Mobile Nowe Horyzonty. – To wielki zaszczyt. To jeden z większych i bardziej prestiżowych 
festiwali – cieszy się Marcin, planując już kolejne projekty.

„Goran the Camel Man” 
został uznany za najlepszy 
film w kategorii Powiększe-
nie wrocławskiego festiwalu, 
przeznaczonej dla filmowców 
i artystów wizualnych z Wro-
cławia i Dolnego Śląska.

– Pierwszy raz prezento-
wałem swój film podczas No-
wych Horyzontów, a właści-
wie dwa, bo pokazana została 
też „Przystań” . „Goran” spo-
tkał się z bardzo pozytywnym 
odbiorem, choć to film specy-
ficzny i nie każdemu przypad-
nie do gustu – mówi Marcin.

Bohater dokumentu, Go-
ran, to podróżnik pochodzą-
cy ze Szwajcarii, który od 30 
lat jeździ karawaną ze swoim 
wielbłądem, odtwarzając Je-
dwabny Szlak. Marcin – z za-
miłowania podróżnik – po-
znał go w Turcji, gdy podróżo-
wał autostopem. Później, już 
z kamerą, przyjechał do Gora-
na, gdy ten przebywał w Gru-
zji.

– Spędziłem z nim około 
dwóch miesięcy. Film poka-
zuje fragment jego życia. Ku-
piłem tanie bilety w obie stro-
ny, spałem pod namiotem, ja-
dłem z Goranem na pół, ka-
merę miałem swoją. To były 
moje wakacje trzy lata temu – 
odpowiada filmowiec.

Postprodukcją kolorów 
zajął się sam, montaż zrobi-
ła, również pochodząca z Lu-
bina, Edyta Zajdlic, a dźwięk 
poprawiła Lucyna Wielopol-

ska-Lorenz ze szkoły filmo-
wej. Wszystko Marcin two-
rzył na własną rękę z pomocą 
przyjaznych ludzi.

– Opieką artystyczną film 
objął profesor Jacek Bławut, 
który pomógł stworzyć kon-
cepcję i podpowiedział, że-
by nie dodawać do produk-
cji narracji – mówi lubinianin.

I tak po ponad dwóch la-
tach film był gotowy. Jed-
nym z pierwszych miejsc, 
gdzie Marcin zaprezentował 
swój dokument, był Lubin. 
W ubiegłym roku w Muzie 
można było zobaczyć zarów-
no „Goran the Camel Man”, 
jak i wcześniejszą produkcję 
„Przystań”. Później filmy po-
wędrowały na różne festiwale.

„Goran”, zanim wygrał 
Nowe Horyzonty, zwyciężył 
też w Międzynarodowym 

Festiwalu Filmów Dokumen-
talnych i Antropologicznych 
Pärnu w Estonii, który jest 
jedną z najstarszych tego typu 
imprez w krajach bałtyckich.

– Chociaż to festiwal niejako 
odbywający się na uboczu, zła-
pałem tam dużo fantastycznych 
kontaktów. Wspominam go na-
prawdę dobrze – przyznaje.

Od niedawna Marcinem 
opiekuje się Krakowska Fun-
dacja Filmowa, która zajmie 
się promocją jego dokumen-
tów za granicą i wysyłaniem 
ich na festiwale. Wkrótce 
„Przystań” będzie miała pre-
mierę w Niemczech na impre-
zie dokumentART. „Goran” 
natomiast zaprezentowany 

zostanie na Szczecin Europe-
an Film Festival.

Marcin zaś pracuje już nad 
kolejnym scenariuszem z… 
Goranem. Nakreśliło go życie.

– Wielbłądzica Gorana ma 
depresję, ponieważ nie ma to-
warzysza ani dzieci. Brakuje 
jej sił, by ciągnąć wóz. Goran 
szuka więc dla niej wielbłąda, 
ale w Gruzji te zwierzęta nie 
mieszkają. Do Turcji zaś nie 
może wjechać. Okazuje się, że 
żona prezydenta Azerbejdża-
nu ma samca wielbłąda. Poja-
wił się pomysł, żeby połączyć 
symbolicznie te dwa kraje, mi-
łością. Nie udało się jednak, 
ponieważ Gruzja nie chciała 
tego finansować. Może uda 
się dzięki filmowi – opowia-
da Lesisz.

Młody artysta ma też po-
mysł na film o schizofrenicz-

ce z Legnickiego Pola, która 
stworzyła swój własny świat 
na kształt tolkienowskiego.

Marcin nie ukrywa, że two-
rzenie filmów dokumental-
nych, to coś, co przypadło mu 
do gustu najbardziej. Obecnie 
studiuje na trzecim roku sztu-
kę operatorską w szkole filmo-
wej w Katowicach.

– Biorę udział w wielu pro-
jektach, robię zdjęcia do etiud, 
ale praca nad własnymi filma-
mi daje więcej satysfakcji. Ja-
ko operator zajmuję się kre-
owaniem światła, krajobrazu, 
przy dokumentach dochodzi 
też czynnik ludzki – wyjaśnia.

Zapewne o Marcinie i jego 
twórczości usłyszymy jeszcze 
nieraz. Jak mówi, każde swo-
je dzieło chciałby też pokazać 
w rodzinnym Lubinie.

Marta Czachórska

kultura

reklama

Historia Defilu na kolejnym krążku
��– Tytuł „The Feel of Defil” 

to taka igraszka językowa 
z mojej strony. Brzmi to 
niemalże jak „Defil of 
Defil”. Ma przywodzić na 
myśl uczucia związane ze 
starą, podrapaną, ale 
ciekawie brzmiącą gitarą – 
mówi Emil Bonifaczuk, 
inicjator projektu 
muzycznego, którego idea 
skupia się wokół 
instrumentów 
produkowanych niegdyś 
przez lubińską fabrykę.

Muzyk już po raz drugi 
zbiera amatorskie nagrania, 

wykonane w oparciu o instru-
menty z Defilu. Chce je wydać 
w kompilacji będącej swo-
istym hołdem dla umiejętno-
ści lutników z Lubina. Emil 
Bonifaczuk ma bowiem wiel-
ki sentyment do defilowskich 
instrumentów. Pochodzi 
z Głogowa, a obecnie mieszka 
w Poznaniu. Pracuje w bran-
ży edukacyjnej, ale z zamiło-
wania jest muzykiem. – Pierw-
szych lekcji na gitarze udzielał 
mi mój tata. Później uczęsz-
czałem do ogniska muzycz-
nego – wspomina. Jego pierw-
sza gitara pochodziła z Defilu. 
Dziś ma w swojej kolekcji aż 

kilkanaście instrumentów tej 
firmy.

Muzyk ma nadzieję, że 
w drugiej edycji projektu we-
zmą udział również lubinia-
nie, których zabrakło po-
przednio. Pojawili się wtedy 
za to wykonawcy z Rosji, Li-
twy, a nawet USA.

– Głównym celem projek-
tu jest przede wszystkim edu-
kacja historyczna. Staramy 
się, by wykorzystane w na-
graniach instrumenty były 
dokładnie opisane, a w ma-
teriałach promocyjnych poja-
wiły się ich zdjęcia – wyjaśnia 
Emil Bonifaczuk. – To rów-

nież radość tworzenia muzy-
ki, wspólnego grania i często 
ciekawych kooperacji. Jestem 
przekonany, że z każdą edycją 
nasza defilowa rodzina będzie 
się powiększać.

Wykonawców, którzy 
chcieliby dołączyć do projek-
tu, obowiązują tylko dwa wa-
runki: utwory muszą być stwo-
rzone za pomocą choć jedne-
go defilowego instrumentu 
i nie mogą być coverami. Arty-
ści mają dużą swobodę, nie jest 
im narzucony gatunek czy for-
ma ekspresji. Mogą skompono-
wać utwory solowe lub grupo-
we, wykorzystując do nagrań 

gitarę, bas, instrumenty smycz-
kowe, mandolinę, banjo, uku-
lele itd. Zgłoszenia należy nad-
syłać do 30 listopada tego roku 
na adres: emil@bonimedia.pl.

Premiera płyty „The Feel 
of Defil vol. 2” przewidzia-
na jest już na grudzień tego 

roku. Utwory będzie można 
pobrać za darmo na stronie 
wydawnictwa, a uczestnicy 
projektu otrzymają kolekcjo-
nerskie wydania kompilacji 
około dwudziestu utworów 
w postaci płyty CD.

Anna Skucha
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
2

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m

Więcej informacji: wroclaw2016.pl

Bilety można je kupić w serwisie  
www.eventim.pl
Callcenter: +48 22 591 83 83  
(czynne w godz. 10-18 w dni powszednie)
Lista stacjonarnych punktów sprzedaży dostępna na stronach www.eventim.pl

Rammstein i Limp Bizkit  
w Europejskiej Stolicy Kultury

Wrocław 2016
27 sierpnia Wrocław zamieni się w stolicę muzyki rockowej. Na Stadionie Wrocław 
ESK 2016 zorganizuje pierwszą edycję festiwalu Capital of Rock. Największą gwiazdą 
będzie legendarna niemiecka supergrupa Rammstein, znana z niezwykle 
widowiskowych koncertów. Na festiwalu wystąpią także słynne amerykańskie 
grupy Limp Bizkit oraz RED, walijski Bullet For My Valentine i wrocławski OCN.
Koncert Rammstein i Limp Bizkit, 
obok występu Davida Gilmoura, 
będzie jednym z najbardziej spek-
takularnych wydarzeń muzycznych 
tego roku w Polsce. Bezkompromi-
sowe brzmienie gitar wzbogacone 
mechaniczną rytmiką syntezato-
rów i głębokim głosem wokalisty 
Rammstein Tilla Lindemana oraz 
efektami pirotechnicznymi, stwo-
rzą unikalny spektakl dla fanów tej 
supergrupy. 
Fani mogą spodziewać się niezapo-
mnianego widowiska, gdyż także 
Fred Durst i jego Limp Bizkit należą 

do najbardziej energicznych grup 
koncertowych na świecie. We Wro-
cławiu zagrają po raz pierwszy. Z ko-
lei pochodzący z Nashville RED wy-
konuje chrześcijańskiego rocka z 
wpływami muzyki alternatywnej, 
metalowej i post-grunge. Dwa spo-
śród pięciu albumów grupy nomi-
nowane były do nagrody Grammy 
w kategorii Best Rock Gospel Al-
bum. Walijski kwartet Bullet For My 
Valentine zaprezentuje porywają-
cą mieszkankę ciężkiego rocka i me-
talcore. Lokalną scenę na Capital of 
Rock reprezentować będzie wro-

cławskie trio OCN, które na swoim 
koncie ma siedem płyt i dziesiątki 
koncertów na największych pol-
skich i zagranicznych scenach.
– Mamy nadzieję, że Capital of 
Rock będzie doskonałym podsu-
mowaniem wakacji dla bardzo sze-
rokiego grona odbiorców. Nie bez 
powodu koncert odbywa się na 
Stadionie Wrocław – dzięki temu 
kilkadziesiąt tysięcy osób otrzyma 
możliwość uczestnictwa we wspa-
niałym rockowym spektaklu – mó-
wi Michał Pryszczewski z Europej-
skiej Stolicy Kultury Wrocław 2016.
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��Policjanci zatrzymali 
nastolatka, który jechał 
skradzionym 
samochodem. Jak się 
okazało, chłopiec był już 
wcześniej poszukiwany.

2 sierpnia w nocy funk-
cjonariusze wydziału pre-
wencji lubińskiej komendy 
zauważyli fiata 126p, któ-
rego kierowca jechał w nie-
pewny sposób. Na znak 
wzywający do zatrzyma-
nia kierowca zareagował… 
ucieczką.

– W pewnym momencie 
stracił panowanie nad po-
jazdem i uderzył w barier-
kę energochłonną, od któ-

rej się odbił, a następnie wje-
chał do przydrożnego rowu. 
Młody kierowca nie chciał 
się łatwo poddać. Wysiadł 
z samochodu przez okno 
i zaczął uciekać pieszo – mó-
wi aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie.

Niefortunnym kierow-
cą okazał się 14-letni lubi-
nianin, który był poszuki-
wanym już uciekinierem 
z ośrodka. Chłopiec wró-
ci do placówki wychowaw-
czej, a za kradzież „malu-
cha” stanie przed sądem ro-
dzinnym.

JD

Pijany wjechał 
w radiowozy
��Nietrzeźwy kierowca nie 

zatrzymał się na 
wezwania policjantów 
i wjechał w radiowozy.  
Na szczęście nikomu  
nic poważniejszego  
się nie stało.

W  piątkowy wieczór,  
5 sierpnia, około godziny 23 
lubińscy policjanci zostali 
poinformowani, że mazdę, 
która jedzie przez miasto, 
najprawdopodobniej pro-
wadzi pijany kierowca.

– Funkcjonariusze pró-
bowali zatrzymać samo-

chód. Jednak kierowca nie 
reagował na sygnały ani 
polecenia policjantów i na 
ulicy Przemysłowej wje-
chał w dwa radiowozy, któ-
re zagrodziły mu drogę – re-
lacjonuje starszy aspirant 
Sylwia Serafin z lubińskiej 
policji.

Kierowca mazdy, 38-let-
ni mieszkaniec Wołowa, 
miał ponad dwa promile al-
koholu w organizmie. Zo-
stał zatrzymany. Na szczę-
ście w wyniku tego zdarze-
nia nikt nie ucierpiał.

MRT

»» Co najmniej cztery 
osoby, które mieszkały 
lub prowadziły 
działalność na terenie 
powiatu lubińskiego, 
staną przed sądem 
oskarżone o udział 
w oszustwie 
podatkowym w handlu 
miedzią. W aferze, 
w której Skarb Państwa 
stracił ponad 148 mln 
zł, uczestniczyło około 
70 firm.

W procesie, który będzie 
się toczył w Sądzie Okrę-
gowym w Legnicy, na ła-
wie oskarżonych zasiądą 42 
osoby. W skład grupy, któ-
ra wyłudziła ogromną kwo-
tę, wchodzą obywatele Pol-
ski, dziewięciu Węgrów i je-
den Czech. Fakt, że w cały 
proceder miał charakter mię-
dzynarodowy, dodatkowo 
utrudniał śledczym ustalenie 
jego przebiegu i osób w nim 
uczestniczących. 

– Wyśledzenie takie-
go przestępstwa jest bardzo 
trudne. Rzeczywisty prze-
bieg transakcji jest bowiem 
zupełnie inny, niż ten przed-
stawiony w dokumentach 
– wyjaśnia Robert Toman-
kiewicz, naczelnik Dolno-
śląskiego Wydziału Zamiej-
scowego Departamentu do 
Spraw Przestępczości Zor-
ganizowanej i Korupcji Pro-
kuratury Krajowej. – W tym 
przypadku mówimy o szere-
gu transakcji między wielo-
ma podmiotami, które mia-
ły miejsce w latach 2010-
2013.

Przestępcy sprowadzali do 
Polski z innych państw Unii 
Europejskiej złom miedziany 
i katody miedziane. Formal-
nymi nabywcami były firmy 
zarejestrowane w Polsce, któ-
re celowo nie płaciły należne-
go podatku VAT, a więc były 
tzw. znikającymi podatnika-
mi. Za pośrednictwem łań-
cuszka firm towar odsprze-
dawany był ostatecznym na-
bywcom wyłącznie „na pa-
pierze”. Firmy te były następ-
nie zamykane lub odsprzeda-
wane, a reprezentujące je oso-
by ukrywały się.

Śledczy ustalili, że towar, 
inaczej niż to wynikało z fak-
tur sprzedażowych, transpor-
towany był od dostawcy z Au-
strii lub Włoch bezpośrednio 
do firmy będącej prawdzi-
wym nabywcą. Na tym eta-
pie następowała także pod-

miana dokumentów prze-
wozowych, uzasadniających 
przejazd ciężarówek z towa-
rem na danej trasie. Po dostar-
czeniu towaru następowała 
zapłata, w tym na konta pro-
wadzone przez banki zagra-
niczne. Część pieniędzy, sta-
nowiąca zysk przestępców, 
wybierana była przez podsta-
wione osoby w gotówce.

Jednymi z końcowych be-
neficjentów tego procederu 
były osoby prowadzące firmę 
z siedzibą w Lubinie. W łań-
cuszku firm, które służyły do 
tworzenia handlowej fikcji, 
było także kilka innych przed-
siębiorstw z lubińskim adre-
sem. Prokuratura nie podaje 
ich nazw, ale żadna z nich nie 
należała do Polskiej Miedzi.

– Nikt z grupy KGHM nie 
usłyszał zarzutów – mówi Ro-
bert Tomankiewicz. – Dwóch 

beneficjentów sprzedawa-
ło złom miedziany i katody 
miedziane do firmy KGHM 
Metraco, ale ta firma nie była 
uwikłana w przestępczy pro-
ceder.

Oskarżonym grożą kary 
łączne do 15 lat pozbawienia 
wolności oraz obowiązek na-
prawienia szkody wyrządzo-
nej przestępstwem. A szko-
da ta to co najmniej 148 mln 
zł z tytułu podatku VAT, któ-
re nie trafiły do budżetu pań-
stwa. 

Prokuratorzy wskazują na 
jeszcze jeden aspekt sprawy – 
nie odprowadzając VAT-u fir-
my w nieuczciwy sposób zy-
skują przewagę konkurencyj-
ną nad przedsiębiorstwami, 
które ten podatek płacą zgod-
nie z przepisami.

Joanna Dziubek

Brat oskarżonego nie chciał zeznawać
Ważny świadek stanął 4 sierpnia przed sądem w procesie 
o uderzenie prętem trzymiesięcznej Nikoli S. Niestety po 
raz kolejny sędzia musiał wyznaczyć inny termin rozprawy.
Przypomnijmy, w procesie na ławie oskarżonych zasiada 
Paweł K., któremu zarzuca się umyślne pobicie dziecka. 
Wśród świadków, powołanych do zeznań, jest jego brat, 
z którym Paweł K. feralnego dnia wdał się w bójkę. W jej 
trakcie doszło do zranienia dziecka.
Świadek zjawił się w sądzie w asyście policji, skuty kajdan-
kami. W trakcie poprzedniej rozprawy jeden z zeznających 
poinformował sąd, że brat oskarżonego aktualnie przeby-
wa w zakładzie karnym. Mężczyzna skorzystał z przysłu-
gującego mu prawa do odmowy składania zeznań i chwi-
lę później rozprawa dobiegła końca.
W sądzie miały się stawić jeszcze trzy inne osoby, w tym 
matka dziecka. Z powodu ich nieobecności konieczne by-
ło wyznaczenie kolejnego terminu rozprawy, na 7 wrze-
śnia.

JD

14-latek uciekał 
skradzionym 
autem
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Powiatowe

Wysoki poziom usług w lubińskim starostwie 
W czerwcu bieżącego roku Starostwo 
Powiatowe w Lubinie przeszło po raz 
kolejny z wynikiem pozytywnym au-
dyt systemu zarządzania jakością 
spełniającego wymagania normy 
PN-EN ISO 9001;2009. Audyt ten 
przeprowadziła posiadająca upraw-
nienia do certyfikacji systemów za-
rządzania firma PIHZ „CERTYFKA-
CJA” z Gdyni. Pozytywna ocena sys-
temu zarządzania oznacza, że proce-
sy administracyjne, w tym te zwią-

zane z obsługą klientów, przebiega-
ją w nadzorowanych warunkach 
(według standardów określonych 
przez normę ISO 9001) oraz że reali-
zacja zadań odbywa się zgodnie 
z przepisami prawa i uregulowania-
mi wewnętrznymi. 
– Jest to dobra wiadomość zarówno 
dla wszystkich interesantów tutej-
szego starostwa, jak i dla jego pra-
cowników. Nasi klienci mogą mieć 
pewność, że obsługiwani są w spo-

sób profesjonalny z należytą staran-
nością, a z punktu widzenia pracow-
nika znacznie zmniejsza się ryzyko 
popełnienia błędu – wyjaśnia Adam 
Myrda, starosta lubiński. 
– Interesujący jest fakt, że na prze-
strzeni dziewięciu lat funkcjonujący 
w starostwie system zarządzania ja-
kością zmieniał się wraz ze zmiana-
mi przepisów i norm w sposób cią-
gły. Obecnie jest on w pełni zintegro-
wany ze „Standardami kontroli za-

rządczej”, wprowadzonymi obligato-
ryjnie dla jednostek sektora finan-
sów publicznych w roku 2010 zapi-
sami ustawy o finansach publicz-
nych. Dodatkowo, w tym roku po raz 
pierwszy, zintegrowany system za-
rządzania wyposażony został w ele-
menty związane z zarządzaniem bez-
pieczeństwem informacji na bazie 
innego międzynarodowego standar-
du w dziedzinie zarządzania, normy 
PN-ISO/IEC 27001:2007. Dzięki te-

mu możemy gwarantować, że infor-
macje i dane prawnie chronione, po-
zyskiwane w trakcie procesów wyda-
wania decyzji administracyjnych 
i przy realizacji pozostałych usług sa-
morządowych, są w pełni nadzoro-
wane – mówi Sławomir Niewiadom-
ski, Pełnomocnik ds. Zintegrowane-
go Systemu Zarządzania w Staro-
stwie Powiatowym w Lubinie.
Otrzymany na kolejny rok certyfikat 
systemu zarządzania jakością, jego 

integracja z innymi standardami 
oraz jego wysoka ocena, dokonana 
przez niezależnego audytora PIHZ 
„CERTYFIKACJA” w raporcie z audy-
tu świadczą o tym, że starosta lubiń-
ski wraz ze swoimi podwładnymi 
w sposób ciągły zapewniają wysoki 
poziom usług samorządowych, 
świadczonych przez tutejsze staro-
stwo – dodaje Sławomir Niewia-
domski.

Marta Dykas

Prezent dla małych 
pacjentów
��Ponad pięćdziesiąt 

egzemplarzy książek 
wzbogaciło bibliotekę na 
oddziale pediatrycznym 
Regionalnego Centrum 
Zdrowia w Lubinie. Książki 
dla młodszych i starszych 
dzieci przekazała 
szpitalowi Fundacja 
Zaczytani.

Fundacja przeprowa-
dziła niedawno ogólno-
polską zbiórkę książek na 
rzecz szpitalnych bibliotek. 
W naszym regionie wzięły 
w niej udział szkoły, przed-
szkola. Jednym z lokalnych 
koordynatorów akcji był 
Wolontariat KGHM. W re-
zultacie pacjenci lubińskie-
go szpitala mają do dyspo-
zycji kilkadziesiąt nowych 
tytułów.

– Otrzymaliśmy dwa na-
prawdę duże kartony wy-
pełnione różnymi typami 
literatury – od typowo dzie-
cięcej, dla najmłodszych po 
książki dla nastolatków, któ-
rych też zdarza nam się ho-
spitalizować – mówi Nor-
bert Kołodziej, pełnomoc-

nik zarządu ds. jakości 
w Regionalnym Centrum 
Zdrowia.

Szpitalny księgozbiór jest 
już dość pokaźny i cieszy 
się dużym powodzeniem 
wśród małych pacjentów. 

– Dzieci bardzo chętnie 
czytają, bo zajmują w te spo-
sób czas wolny, którego ma-
ją pod dostatkiem – doda-
je Magdalena Trepiak, pielę-
gniarka oddziałowa. – Czę-
sto też zabierają do domu 
i książki, z których tu ko-
rzystają, i zabawki. Mamy 
tu specjalny kosz z napisem 
„Zabierz zabawkę do domu”.

Jeżeli jakaś książka szcze-
gólnie przypadnie dziecku 
do gustu lub nie zdąży jej 
przeczytać, może ją bez pro-
blemu zabrać wychodząc ze 
szpitala, dlatego zapotrze-
bowanie na książki jest cały 
czas tak samo duże. Pracow-
nicy RCZ zachęcają zatem 
lubinian oraz miejscowe fir-
my i instytucje, by w miarę 
możliwości obdarowywali 
oddział kolejnymi książka-
mi i zabawkami.

JD

Warto stawiać na policję
»» Policjanci z powiatu lubińskiego uroczyście obchodzili swoje święto. W Centrum Kultury w Rudnej funkcjona- 

riusze spotkali się ze swoimi zwierzchnikami, by odebrać awanse i odznaczenia za wyróżniającą się służbę.
Nad bezpieczeństwem 

mieszkańców powiatu lubiń-
skiego czuwa 230 policjan-
tów, których wspiera 41 pra-
cowników korpusu cywilne-
go. Awanse w uznaniu nie-
nagannego przebiegu służby 
otrzymało dziś 75 funkcjona-
riuszy. Część otrzymała także 
medale za długoletnią służbę 
i odznaki resortowe – te szcze-
gólne wyróżnienia odbio-
rą podczas wojewódzkiego 
święta policji. Wśród wyróż-
nionych jest 18 kobiet, wśród 
nich Sylwia Serafin, awan-
sowana na stopień starszego 
aspiranta, która pracuje w Ze-
spole Profilaktyki Społecznej.

– Moja praca polega przede 
wszystkim na ostrzeganiu lu-
dzi przed różnymi zagroże-
niami. Bardzo dużo czasu 
spędzam z młodzieżą, której 
przekazujemy informacje, jak 
nie paść ofiarą przemocy czy 
przestępstwa oraz jakie konse-
kwencje grożą za czyny karal-
ne – mówi policjantka.

Komendant powiatowy 
policji w Lubinie, inspektor 
Tomasz Gołaski, twierdzi, że 
płeć w tej pracy nie ma zna-
czenia: – Nieważne, czy ko-
bieta, czy mężczyzna – wszy-
scy są funkcjonariuszami po-
licji i pracują na równych zasa-
dach. Choć trzeba przyznać, 
że panie łagodzą obyczaje 
i czasem podczas interwencji 
obecność policjantki sprawia, 
że niektórym robi się wstyd za 
ich zachowanie.

W uroczystości zorganizo-
wanej 2 sierpnia brał udział 
przedstawiciel komendy woje-
wódzkiej, który dziękował po-
licjantom z powiatu lubińskie-
go za dotychczasową służbę.

– Jest to jednostka wyróż-
niająca się i to możemy od-
nieść do dwóch obszarów: 

ograniczenia przestępczości 
i wysokiej skuteczności dzia-
łań. Ta dobra praca jest za-
uważana także z poziomu 
komendy wojewódzkiej we 
Wrocławiu, za co dziękuję 
policjantom – mówi inspektor 
Krzysztof Niziołek, I zastępca 
komendanta wojewódzkiego 
policji, dodając, że relacje po-
licji z mieszkańcami są dla tej 
formacji jedną z najważniej-
szych kwestii. – Prowadzimy 
badania, z których wynika, 
że społeczność lokalna ocze-
kuje jak największej liczby 
policjantów na ulicach. Tym, 
co najbardziej dokucza miesz-
kańcom powiatu lubińskiego, 
jest powszechny wandalizm.

W  uroczystości wzię-
li udział m.in. także przed-
stawiciele władz samorządo-
wych, biskup legnicki Zbi-
gniew Kiernikowski, prezes 
KGHM Krzysztof Skóra oraz 
reprezentanci wielu lokalnych 
instytucji i organizacji. 

– Przestępczość nieste-
ty jest nieunikniona, po-
nieważ leży w naturze ludz-
kiej, dlatego tak ważne jest 
poczucie bezpieczeństwa, 
to, że czujemy się dobrze 
w swoim domu, na swojej 
ulicy, we własnym mieście. 
Jeśli możemy mieć zaufanie 
do policji, to możemy czuć 
się bezpieczniej – mówi Ro-
bert Raczyński, prezydent 
Lubina.

Zdaniem starosty lubiń-
skiego, policja na to zaufanie 
już zasłużyła: – Myślę, że te-
raz wszyscy, nie tylko w Pol-
sce, zwracamy uwagę na służ-
by mundurowe, w szczegól-
ności na policję. Służby te 
są coraz bardziej doceniane, 
a najlepiej świadczy o tym to, 
co się działo podczas szczytu 
NATO czy Światowych Dni 
Młodzieży, gdzie papież Fran-
ciszek dziękował im za ochro-
nę i porządek, który panował. 
To chyba potwierdza, że war-

to stawiać na policję – twierdzi 
Adam Myrda. 

Policjanci przyjmowali nie 
tylko podziękowania i nagro-
dy. Jak na święto przystało, 
były też życzenia.

– Tylu samo wyjść do służ-
by, co powrotów – winszuje 
swoim podkomendnym To-
masz Gołaski. – To bardzo 
trudna i niebezpieczna pra-
ca. Życzę, by byli wolni od po-
kus i stresów oraz żeby służ-
ba przebiegała im spokojnie, 
bo niejednokrotnie tak nie 
jest. Służę w policji dwadzie-
ścia siedem lat i każdy dzień 
jest inny, każdy niesie ze sobą 
inne wyzwania. Ale gdybym 
miał podjąć tę decyzję zawo-
dową jeszcze raz, zrobiłbym 
to samo. I tego życzę wszyst-
kim moim, i młodszym, i star-
szym, funkcjonariuszom, by 
za dwadzieścia kilka lat też 
mogli tak powiedzieć – doda-
je komendant.

Joanna Dziubek
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»» W Michałowie po raz 36. zapłonęła watra.  
Co roku przez tę imprezę przewija się kilka  
tysięcy osób. Są to nie tylko mieszkańcy  
powiatu polkowickiego, ale i między  
innymi lubinianie. Zjeżdżają tu bowiem  
Łemkowie z całej Polski,  
a także z zagranicy.

– Na początku, czyli jesz-
cze w latach osiemdziesią-
tych, kiedy się zaczynała, 
Watra była małą imprezą, 
małym ogniskiem organi-
zowanym przez okolicznych 
mieszkańców i mieszkańców 
Michałowa, mającym służyć 
integracji lokalnej społecz-
ności – mówi Paweł Hanas 
ze Stowarzyszenia Łemków. 
– Z czasem zaczęła się rozwi-
jać, aż doszło do tego, że przez 
Watrę co roku przewija się od 
dwóch do trzech tysięcy lu-
dzi. Mamy też bogaty pro-
gram, w którym biorą udział 
między innymi zespoły z Pol-
ski, Ukrainy, Serbii Słowacji, 
czyli z państw, gdzie mieszka-
ją jeszcze Łemkowie, Rusini – 
dodaje.

Łemkowska Watra na Ob-
czyźnie w Michałowie zawsze 
rozpoczyna się tak samo. Naj-

pierw jest złożenie kwiatów 
pod pomnikiem przypomi-
nającym o Łemkach depor-
towanych w ramach akcji Wi-
sła. Później najstarszy miesz-
kaniec Michałowa rozpala 
watrę, czyli ognisko.

– Watra to łemkowskie 
święto. Schodzą się tu nie tyl-
ko Łemkowie, bo przyjść mo-
że każdy. Młodzi przycho-
dzą, żeby potańczyć i po-
śpiewać, a starzy, żeby usiąść, 
porozmawiać i powspomi-
nać – mówi 83-letni Jaro-
sław Szlachtycz, który rozpa-
lał watrę w Michałowie po 
raz pierwszy, a trafił na Dolny 
Śląsk w wieku 14 lat w ramach 
akcji Wisła.

Przez dwa dni Łemkowie 
oraz ich znajomi i przyjaciele 
bawili się w Michałowie przy 
muzyce. Na scenie wystą-
piły między innymi zespo-

280 kilometrów do celu
»»Wyruszyli 2 sierpnia, W tym roku wyjątkowo nie z Lubina, ale z Legnicy. Do przejścia mieli około 280 km, które musieli pokonać w dziewięć dni. Na Jasną Górę 

pielgrzymi z diecezji legnickiej dotarli 10 sierpnia.
Radośni i uśmiechnięci 

wystartowali z samego rana 
spod legnickiej katedry. W su-
mie około 700 osób z całej die-
cezji. Jednak po drodze urośli 
w siłę, bo w Oławie dołączyły 
kolejne osoby.

Jak zwykle lubinianie wę-
drowali w dwóch grupach: 
jedynce, której kolorem jest 
czerwony, wraz z mieszkańca-
mi Polkowic, Ścinawy i gminy 
Rudna, oraz szóstej, czyli żół-
tej, salezjańskiej, w której szli 
również mieszkańcy okolicz-
nych gmin, a także Chocia-
nowa.

W tym roku wyjątkowo 
nie było można zobaczyć piel-
grzymów w samym Lubinie. 
Ze względu na Światowe Dni 
Młodzieży, lubinianie naj-
pierw na własną rękę musieli 
się dostać do Legnicy, i dopie-
ro stamtąd wyruszyli już pie-
szo w drogę do Częstochowy.

– Ponieważ założono, że 
część osób, która uczestni-
czyła w Światowych Dniach 
Młodzieży, z pewnością bę-
dzie też chciała wziąć udział 
w pielgrzymce na Jasną Gó-
rę, dlatego przesunięto ter-
min pielgrzymki – wyjaśnia 
ksiądz Mariusz Jeżewicz, 
przewodnik lubińskiej gru-
py szóstej.

W tym roku lubińscy piel-
grzymi od samego począt-
ku na bieżąco relacjonowali 
swoją wędrówkę, pokazu-
jąc, gdzie są i co u nich 
słychać, publikując 
zdjęcia i filmiki na 
specjalnym koncie 
„jedyneczki” na 
Facebooku. No-
wością w tym ro-
ku były transmisje 
na żywo. 

– Chcemy, żeby 
każdy mógł dzięki nim 

poczuć klimat naszej piel-
grzymki – mówi ks. Tomasz 
Hęś, przewodnik grupy. I rze-
czywiście, oglądając społecz-
nościowe konto „jedyneczki” 
można poczuć się, jakbyśmy 
sami brali udział w tej drodze.

Dla niektórych była to 
pierwsza piesza pielgrzymka 
do Częstochowy, ale są i ta-
cy, którzy mają ich już za sobą 
kilka, albo nawet kilkanaście.

– To jest już mój siódmy 
raz – mówi Aneta Koziń-
ska, absolwentka I LO w Lu-
binie. – Jestem po maturze, 
więc w tym roku idę w inten-
cji o dobre studia, o to, żeby 
wszystko poszło jak najlepiej 
– dodaje przyszła studentka 
Uniwersytetu Przyrodnicze-
go we Wrocła-
wiu.

– Idzie-
my w róż-
nych in-
tencjach. 
K a ż d y 

z pielgrzy-
mów ma 

własną. Jed-
ni dziękują za 

otrzymane łaski, 

inni proszą w swoich inten-
cjach lub w intencji swoich 
bliskich – opowiada ks. Je-
żewicz, podając jeden z po-
zytywniejszych przykła-
dów. – Jeden z braci szedł 
prosząc o dziecko dla swo-
jego syna. Wyprosił. Ma 
wnuczkę.

Marta Czachórska
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»» Żartują, że nie są już pierwszej młodości, ale nie potrafią usiedzieć w miejscu. Właśnie wrócili z Pragi 
z największego festiwalu folklorystycznego w środkowej Europie. Zagrali między innymi na moście 
Karola, w rynku i na Hradczanach. Zespół Folklorystyczny Lubin był jedną z trzech polskich grup, jakie 
wystąpiły na tej imprezie i z pewnością został zauważony. – Aż scena się uginała, gdy tańczyliśmy oberka 
– śmieje się Danuta Kumor.

Odpowiedzieli na zapro-
szenie dyrektora Praskich 
Dni Folkloru Stanislava Ter-
licy, wysłali nagranie swoje-
go występu i zostali przyjęci. 
Tak w wielkim skrócie wyglą-
dała droga zespołu z Krzeczy-
na Wielkiego na czeski festi-
wal, który odbył się już po raz 
dziesiąty.

W trwającej kilka dni im-
prezie wzięły udział 62 zespo-
ły z Europy, Azji oraz Ameryki 
Południowej. W sumie w Pra-
dze wystąpiło 1700 tancerzy, 
śpiewaków i muzyków. Na 
tym tle zespół Lubin z pew-
nością się wyróżniał.

– Byliśmy jedną z bardziej 
żywiołowych grup. Japon-
ki na przykład pięknie tań-
czyły, ale ich taniec był de-
likatny. A gdy my tańczyli-
śmy oberka, scena aż się ugi-
nała. Do tego nie tylko tań-

czymy, ale i śpiewamy, co 
było rzadkie wśród biorą-
cych udział w przeglądzie – 
wspomina Danuta Kumor 
z Zespołu Folklorystyczne-
go Lubin. – Nasze stroje też 
zrobiły furorę (zespół wy-
stępuje w strojach rzeszow-
skich – przyp. red.). Cieszy-
my się, że mogliśmy poje-
chać i wziąć udział w tym 
festiwalu – dodaje.

Zespół z  powiatu lu-
bińskiego występował na 
Hradczanach, w  rynku, 
na placu Rewolucji oraz na 
moście Karola. Na koniec 
wraz ze wszystkimi grupa-
mi wziął udział w paradzie 
przez miasto.

– Gdy występowaliśmy, 
schodziło się sporo osób, 
Czechów i  turystów, któ-
rzy właśnie zwiedzali Pra-
gę. Spotkaliśmy też Pola-

ków, a nawet... osoby z Krze-
czyna Wielkiego. Jedna pa-
ni przyznała, że nie wiedzia-

ła, że w Krzeczynie jest taki 
zespół, choć jest jego miesz-
kanką. Musiała aż do Pra-

gi pojechać, żeby się dowie-
dzieć – wspomina z uśmie-
chem Kumor.

Do Czech pojechało 19 
członków zespołu Lubin 
w wieku od 56 do 80 lat. To 
jednak tylko część grupy, 
do której należy kilka po-
koleń: rodzice, dzieci i wnu-
ki, w sumie 27 osób. Opie-

kunem muzycznym i chore-
ografem zespołu, który ist-
nieje już 33 lata, jest Elżbieta 
Pakuła. Lubinianie poznali 
go między z biesiad folklo-
rystycznych, które organi-
zował w mieście. W tym ro-
ku po raz pierwszy grupa 
przygotowuje gminną bie-
siadę folklorystyczną, któ-
ra odbędzie się już 27 sierp-
nia na boisku w Krzeczynie 
Wielkim.

Poza tym zespół nie próż-
nuje. W sezonie letnim daje 
kilkadziesiąt koncertów, bie-
rze też udział w konkursach. 
Jedna z ważniejszych ostat-
nich wygranych to impreza 
w Leśnej.

– Właściwie latem wszyst-
kie soboty i niedziele mamy 
zajęte – przyznaje członki-
ni Zespołu Folklorystyczne-
go Lubin. – Obtańcowuje-
my wszystkie wioski dooko-
ła, a nawet wypuszczamy się 
jeszcze dalej. Edukujemy też 
dzieci, staramy się, żeby na-
sza tradycja nie zaginęła – do-
daje.

Marta Czachórska

Zrobili furorę w Pradze
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ły Hrdza ze Słowacji, Rom-
ba z Czech, Lemko Bluegrass 
Band z Ukrainy oraz polskie 
grupy Kyczera czy Krambabu-
la. Zabawa i rozmowy trwały 
do późnych godzin nocnych. 
Ostatni artysta i w piątek, 
i w sobotę wchodził na scenę 
o północy. Sporo osób noco-
wało więc na miejscu w na-
miotach, na placu specjalnie 
przygotowanym w tym celu.

– Takie spotkanie, uro-
czystość czy też Świat pod 
Kyczerą, który ostatnio od-
bywał się także w gminie 
Lubin, to są imprezy o du-
żym znaczeniu kultural-
nym. Przyjeżdża tu wiele 
zespołów nie tylko z okoli-
cy, ale z całego świata. Po-
nadto spotkanie takie słu-
ży konsolidacji tej mniejszo-
ści, umacnianiu więzi. Na 
co dzień z nimi współpracu-
jemy, mieszkamy obok sie-
bie, to wspaniali ludzie, te-
raz mamy okazję się z nimi 
bawić – mówi Tadeusz Kie-
lan, wójt gminy Lubin, który 
pojawił się na Watrze w Mi-
chałowie.

Marta Czachórska 
współpraca: Małgorzata Parys
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Potrafią wycisnąć pieniądze 
nawet z kamienia
»» Zbigniew Warczewski pół żartem, pół serio mówi, że ci młodzi ludzie potrafią wycisnąć złotówki nawet 

z kamienia. Rzeczywiście Wolontariat Dzieci z Naroczyc zbiera właściwie wszystko, co można wymienić na 
gotówkę: nakrętki, butelki, a jesienią nawet żołędzie. Zarobione pieniądze przeznacza zawsze na pomoc 
potrzebującym. 3 sierpnia młodzi wolontariusze po raz kolejny odwiedzili lubińskie hospicjum.

– Przywieźliśmy środki 
czystości i higieniczne: sudo-
cremy, chusteczki nawilżają-
ce i specjalne myjki dla cho-
rych – wylicza Wiera Zgo-
bik, opiekunka Wolontaria-
tu Dzieci z Naroczyc. – Wcze-
śniej zadzwoniłam do kie-
rowniczki hospicjum i do-
wiedziałam się, co jest obec-
nie najbardziej potrzebne – 
dodaje.

Wszystko, co trafiło do 
hospicjum, kosztowało oko-
ło 700 zł. Pieniądze na te da-
ry „zarobili” sami wolon-
tariusze, zbierając nakrętki, 
makulaturę, puszki i butelki.

– Już z dziesięć lat współ-
pracujemy z tą grupką dzie-
ci, która nawet z kamieni po-
trafi wyciągnąć złotówki – 
mówi Zbigniew Warczew-
ski, prezes Stowarzyszenia 
Palium. – Zawsze ich podzi-
wiam i daję za przykład. Cią-
gle mnie czymś zaskakują, 
są niezniszczalni, szczegól-
nie pani Wiera, która nimi 
dowodzi. To, że ci młodzi lu-
dzie wspierają nas i tu przy-
chodzą, jest naprawdę wspa-
niałe – dodaje.

Jak szacują wolontariusze, 
do tej pory kupili dla lubiń-
skiego hospicjum dary w su-
mie warte 200 tys. zł.

– Mówię, że zbieramy 
dżem, mydło i powidło, że-
by pomóc innym – śmieje 
się Wiera Zgobik. – Poza ma-
kulaturą, puszkami czy na-
krętkami przez cały rok, je-

sienią zbieramy żołędzie, 
a przed świętami sprzedaj-
my stroiki, które sami przy-
gotowujemy. Zaś teraz przy-
gotowujemy się do zrobie-
nia wieńca dożynkowego. 
Już za sam udział otrzyma-
my pieniądze, które przezna-
czymy tym razem na hospi-
cjum dziecięce we Wrocła-
wiu. Wakacje, nie wakacje, 
nasza grupa cały czas działa, 
szczególnie prężnie Naroczy-
ce i Nieszczyce, za co im bar-
dzo dziękuję – dodaje.

Oprócz środków czysto-
ści wolontariusze przywieź-
li także maskotki, które prze-
kazali do budynku szpitalne-
go tuż obok hospicjum. – To 
40 pluszaków dla oddziału 
dziecięcego – wyjaśnia Zgo-
bik. – Wszystkie są w bar-
dzo dobrym stanie, wypra-
ne i czyściutkie – dodaje.

Obecnie Wolontariat 
Dzieci z Naroczyc to 18 dzie-
ci i siedmiu dorosłych. Na-
leżą do niego nawet całe ro-
dziny. – Zaczęło się od mo-

jej córki, która dziś ma 19 
lat. Potem do wolontariatu 
przyłączyła się kolejna córka 
i następna, a potem ja – mó-
wi Wioleta Radziszewska. – 
Mówiłam już, że rezygnuję, 
ale jakoś nie mogę. Chce się 
pomagać drugiemu, może 
kiedyś ktoś mi pomoże.

– Pomaganie innym daje 
dużo radości. I okazuje się, że 
nie jest to wcale takie trudne 
– dodaje Jakub z Nieszczyc, 
należący do wolontariatu.

Marta Czachórska

Potrzebna krew
Brakuje już właściwie krwi wszyst-
kich grup. – W taki dzień, jak dzi-
siaj, mieliśmy 40 jednostek krwi, 
a mamy połowę z tego – mówi Jo-
anna Jarmolińska, kierownik tere-
nowego oddziału Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Lubinie. Zaś szpitale 
pracują jak zwykle, a wypadków 
w wakacje jest nawet więcej niż 
w pozostałe miesiące roku.
Zapasy krwi topnieją w zastrasza-
jącym tempie. Obecnie pilnie po-
trzeba grup A, B, AB, 0 – wszystkich 
z czynnikiem RhD (–) minus, oraz 
A RhD (+) plus.
– Podobnie jest w każde wakacje. 
W tym roku i tak zapasy wystarczy-
ły nam na dłużej, bo aż do począt-
ku sierpnia – mówi Joanna Jarmo-
lińska. – W wakacje zazwyczaj jest 
więcej wypadków drogowych i za-
potrzebowanie na krew większe, 
zaś krwiodawców ubywa. Ludzie 
wyjeżdżają na wakacje i nie myślą 
o oddawaniu krwi. Poza tym jeśli 
ktoś wyjechał za granicę, na przy-
kład do Chorwacji czy południo-
wych Włoch, ze względu na wirus 
zachodniego Nilu nie może odda-
wać krwi przez 28 dni – dodaje.
Miesięcznie oba lubińskie szpitale 
potrzebują w sumie około 300 jed-
nostek krwi, ale szpitali na Dolnym 
Śląsku jest znacznie więcej. A krew 
oddana w punkcie krwiodawstwa 
w Lubinie ratuje życie nie tylko w tu-
tejszych jednostkach medycznych.
– Krew idzie tam, gdzie jest akurat 
potrzebna. Tym bardziej, że od dnia 
pobrania może być przechowywa-
na 42 dni – wyjaśnia kierownik lu-
bińskiego oddziału RCKiK.

Wykorzystywana jest więc, w zależ-
ności od potrzeb, w Lubinie i innych 
miejscowościach Dolnego Śląska, 
a w nagłych przypadkach ratuje 
zdrowie i życie również chorych 
z odległych zakątków Polski.

Zanim jednak krew zostanie przeto-
czona, musi przejść długą drogę. Ta 
oddana w Lubinie, ale i Legnicy czy 
Głogowie najpierw trafia do Wro-
cławia, gdzie jest przetwarzana 
i wydzielana na trzy składniki: oso-
cze, krwinki czerwone oraz krwinki 
płytkowe. Po trzech dniach wraca 
do Lubina.
Przypomnijmy, że krew może oddać 
każdy zdrowy człowiek, który ukoń-
czył 18.rok życia i nie przekroczył 65 
lat. Krwiodawca nie może też cier-
pieć na ciężkie przewlekłe choroby. 
Przerwa między jednym poborem 
krwi a drugim wynosi 8 tygodni.
Punkt RCKiK w Lubinie znajduje się 
przy ulicy Bema 5. Czynny jest od 
poniedziałku do czwartku w godzi-
nach 7.30-10.45, zaś w piątki od 
7.30 do 16.30.

Marta Czachórska

Lubińska policja z nowym radiowozem
��Do końca roku na ulice 

Lubina wyjedzie nowy 
radiowóz 
z wideorejestratorem. Jego 
zakup w części sfinansuje 
Fundacja KGHM Polska 
Miedź, która na ten cel 
przekazała 100 tys. zł.

Pojawiły się informacje, 
że do dyscyplinowania kie-
rowców w Lubinie posłuży 
škoda superb. To jednak nie 
jest pewne, ponieważ marka 
samochodu będzie wskaza-
na dopiero w przetargu, któ-
ry nie został jeszcze rozpisa-
ny. Wiadomo jednak, że sa-
mochód powinien pojawić 
się w tym roku.

– Radiowóz zostanie ku-
piony za kwotę 200 tysięcy 
złotych w ramach programu 
„Stop agresji drogowej”. Bę-
dzie to nieoznakowany sa-

mochód o wysokich para-
metrach technicznych, wy-
posażony w wideorejestra-
tor – informuje starszy aspi-
rant Sylwia Serafin z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

Z wnioskiem o połowę 
potrzebnych na zakup auta 

pieniędzy szef lubińskiej po-
licji, inspektor Tomasz Go-
łaski, wystąpi do Komendy 
Głównej. Drugą połowę po-
kryje fundacja. 

– W dowód zasług tej 
wyjątkowej jednostki po-
licji, która ma szczegól-
ne osiągnięcia pod wzglę-

dem zapewnienia bezpie-
czeństwa mieszkańców 
regionu, zarząd Fundacji 
KGHM Polska Miedź pod-
jął decyzję o przyznaniu 
dotacji na zakup nowocze-
snego radiowozu. Zatem, 
drodzy państwo, noga z ga-
zu, a gaz z głowy – żartuje 
Wacław Szetelnicki, prezes 
fundacji.

Zakup radiowozu to 
nie jedyne wsparcie, jakie 
lubińska komenda otrzy-
mała z  fundacji. Druga 
dotacja, w wysokości 50 
tys. zł, przeznaczona zo-
stanie na organizację dzia-
łań z zakresu profilaktyki 
społecznej. W tej dziedzi-
nie KPP w Lubinie kładzie 
nacisk przede wszystkim 
na pracę z dziećmi i mło-
dzieżą.

Joanna Dziubek

Wszyscy mieszkańcy  
na jednej fotografii
��21 sierpnia, podczas 

dożynek w Rudnej, 
wykonane zostanie – po raz 
pierwszy w historii – 
wspólne zdjęcie wszystkich 
mieszkańców gminy.

Pamiątkowa fotografia 
wykonana zostanie z lotu pta-
ka. Aparat podwieszony do 
drona zrobi zdjęcia z wysoko-
ści kilkunastu metrów, dzięki 
czemu można będzie uwiecz-
nić na obrazie wszystkie oso-
by bawiące się tego dnia na 
gminnym stadionie.

– Nasza społeczność liczy 
ponad siedem i pół tysiąca 
mieszkańców. Spotykamy się 
na licznych festynach, zawo-

dach sportowych, wystawach 
czy spektaklach teatralnych. 
Czujemy się mieszkańcami 
naszej gminy, cenimy to miej-
sce i jesteśmy z niego dumni. 
W tym roku postanowiliśmy 
wykonać gigantyczne rodzin-
ne zdjęcie mieszkańców gmi-
ny Rudna – mówi wójt Wła-
dysław Bigus. 

Fotografia znajdzie się na 
facebookowym profilu gmi-
ny, skąd każdy z mieszkań-
ców będzie mógł ją pobrać do 
prywatnego archiwum. Zdję-
cie zostanie również wykorzy-
stane w materiałach informa-
cyjnych i promocyjnych sa-
morządu.
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Znany już niektórym lubińskim kierowcom nieoznakowany opel 
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Budynek też wyremontują
»» Firma AXYO.pl Sp. z o.o. z Jeleniej Góry od października ubiegłego roku realizuje inwestycję związaną 

z modernizacją stadionu sportowego w Ścinawie. Dodatkowo z końcem lipca ta sama firma wygrała 
przetarg na zadanie pn. „Remont i modernizacja istniejącego budynku mieszczącego w sobie zaplecze 
sanitarno-szatniowe przy stadionie w Ścinawie”. Spośród trzech przedsiębiorstw, które brały udział 
w postępowaniu, właśnie firma z Jeleniej Góry przedstawiła najkorzystniejszą ofertę. 4 sierpnia gmina 
Ścinawa podpisała umowę z wykonawcą.

Zakres całego przedsię-
wzięcia obejmuje komplek-
sową modernizację budynku 
stadionowego.

– Nikogo nie trzeba chyba 
przekonywać, że obiekt wy-
maga remontu – mówi Jacek 
Wołoch, prezes MKS „OD-
RA” Ścinawa. – Bardzo się 
cieszę, że nasi zawodnicy, inni 
sportowcy z gminy i kibice bę-
dą mieli lepsze warunki do ko-
rzystania z całego kompleksu, 
poza tym będzie to takie po-

stawienie kropki nad „i” – do-
powiada prezes.

W ramach zadania zapla-
nowano m.in. termomoder-
nizację i wykonanie elewa-
cji zewnętrznej budynku, re-
mont wszystkich pomiesz-
czeń wewnętrznych wraz 
z posadzkami, modernizację 
instalacji wentylacyjnej, elek-
trycznej, wodnej i kanaliza-
cyjnej, wymianę drzwi wej-
ściowych, balustrad na bal-
konach, czy budowę instala-
cji oświetlenia awaryjnego.

– Praktycznie wszystko 
będzie poddane moderniza-
cji- informuje sekretarz mia-
sta i gminy Ścinawa Dariusz 
Stasiak. – Prace te są koniecz-
ne. Na pewno spadną kosz-
ty utrzymania obiektu, a po-
za tym budynek będzie bar-
dziej funkcjonalny i estetycz-
ny. Zakładamy, że wszystkie 
roboty na zewnątrz sfinalizo-
wane będą pod koniec wrze-
śnia, na planowane otwarcie 

całego stadionu – dodaje se-
kretarz.

Termin zakończenia in-
westycji to początek paź-
dziernika tego roku, a koszt 
modernizacji budynku zgod-
nie z podpisaną umową wy-
nosi 567 574,94 zł netto, 
z czego część będzie sfinan-
sowana z pozyskanej dotacji 
z Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki.

Anna Kubik

Ponownie wyróżniono najzdolniejszych uczniów

We wtorek, 2 sierpnia w sa-
li widowiskowej Centrum Tu-
rystyki i Kultury wyróżnie-
nia samorządowe wręczono 
uczniom szkół ponadgimna-
zjalnych. Wśród nagrodzo-
nych było również kilku gim-
nazjalistów, studentów oraz 
innych uzdolnionych spor-
towo, artystycznie i z dobry-
mi wynikami w nauce miesz-
kańców naszej gminy.

Na spotkanie i odbiór przy-
znanych stypendiów razem 
z dumnymi członkami swo-

ich rodzin przyszli najzdol-
niejsi ścinawianie.

Złożone wnioski pod 
względem formalnym i me-
rytorycznym opiniowała ko-
misja oświatowa działająca 
przy Radzie Miejskiej w Ścina-
wie. Stypendium samorządo-
we za szczególne osiągnięcia 
w nauce oraz w dziedzinach 
artystycznych, a także nagro-
dy sportowe przyznawane są 
w formie pieniężnej. Ich wy-
sokość oraz kryteria regulu-
ją uchwały ścinawskiej rady: 

uchwała nr XXXII/129/12 
z dnia 20 marca 2012 r. oraz 
uchwała nr LXVIII/248/13 
z dnia 5 czerwca 2013 r. Osta-
teczny termin składania 
wniosków o stypendium sa-
morządowe mija 20 listopa-
da. Osoby, które jeszcze nie 
aplikowały w sprawie, a kwa-
lifikują się wg wymienionych 
wyżej dokumentów, ma-
ją jeszcze czas, aby stosowny 
wniosek złożyć.

Podczas uroczystości nagro-
dy wręczali i gratulowali zdol-

nej młodzieży: burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła, prze-
wodniczący miejscowej rady 
Marek Szopa, wiceprzewod-
nicząca Irena Chrystyna, rad-
ni: Agnieszka Parzyńska i Wło-
dzimierz Jagiełło oraz kierow-
nik Referatu Oświaty, Kultu-
ry, Sportu i Turystyki w ści-
nawskim magistracie Graży-
na Matkowska-Rudomino.

Poza stypendiami wrę-
czonymi już w czerwcu, łącz-
nie przyznano 39 nagród. Za 
osiągnięcia artystyczne sty-
pendia wręczono jednemu 
studentowi i jednemu ucznio-
wi szkoły ponadgimnazjal-
nej. Za szczególne osiągnię-
cia w nauce (wysoka śred-
nia) stypendia odebrali: je-
den student oraz 23 uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych. 
Trzech uczniów wyróżniono 
zarówno za osiągnięcia w na-
uce, jak i w dziedzinach arty-
stycznych. Natomiast nagro-
dy za osiągnięte w minionym 
roku szkolnym wyniki spor-
towe otrzymało 10 osób. 

KUBA

Ścinawskie
Ścinawa

Kolejne 
pieniądze  
na infrastrukturę 
drogową
��Gmina Ścinawa 

pozyskała kolejne 
środki finansowe, tym 
razem na realizację 
przedsięwzięcia  
pn. „Modernizacja 
drogi gminnej relacji  
Tymowa-Chełmek 
Wołowski”.

Władze miasta kilka miesięcy 
temu złożyły wniosek do Urzę-
du Marszałkowskiego we Wro-
cławiu w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2014-2020 (PROW) na dofi-
nansowanie tej inwestycji.
Ścinawski samorząd wniosko-
wał o maksymalne dofinanso-
wanie, tj. o 63,63 proc. war-
tości przedsięwzięcia, czyli 
o kwotę blisko 970 tys. zł. 
Dzisiaj już wiemy, że otrzymał 
takie wsparcie. Szacunkowy 
koszt zadania wynosi ok. 1,5 
mln zł.
Wniosek o dotację został roz-
patrzony pozytywnie, a Ści-
nawa znalazła się na 43. miej-
scu listy rankingowej wśród 
183 gmin, które aplikowały 
o środki z PROW.
W połowie kwietnia tego ro-
ku burmistrz Ścinawy podpi-
sał umowę z Firmą Budowla-
ną „FOBIS” Sp. z o. o. z Lubi-
na na wykonanie przedmioto-
wej inwestycji.
– Okazało się, że wykonawca 
nie realizował zadania zgod-

nie z umową – informuje 
Przemysław Linda, kierownik 
Referatu Inwestycji i Rozwo-
ju ścinawskiego magistratu. – 
W ostateczności gmina odstą-
piła od współpracy z przed-
siębiorstwem – dodaje.
Obecnie trwa nowa procedu-
ra przetargowa. Otwarcie 
ofert zaplanowano na 12 
sierpnia. Po wyłonieniu wyko-
nawcy i podpisaniu umowy 
roboty drogowe zostaną 
wznowione.
Zakres przewidzianych do re-
alizacji prac obejmuje moder-
nizację dróg gminnych z Ty-
mowej (droga w prawo na po-
czątku wsi, przy wjeździe do 
Tymowej od strony Dębca/
Ścinawy) do Chełmka Wołow-
skiego i w samym Chełmku. 
Łącznie ma być przebudowa-
ny odcinek o długości 2,145 
km. W ramach przedsięwzię-
cia zaplanowano rozbiórkę 
istniejącej nawierzchni oraz 
wykonanie nowej, asfaltowej, 
a także budowę chodników 
przy zabudowaniach miesz-
kalnych i gospodarstwach. 
Dodatkowo roboty przewidu-
ją udrożnienie rowów przy-
drożnych poprzez ich oczysz-
czenie i odmulenie, a także 
przegłębienie. Planowane 
prace obejmują również bu-
dowę nowego oświetlenia 
ulicznego.

Anna Kubik
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��W czerwcu, podczas apelów z okazji zakończenia roku szkolnego, przyznawano  
stypendia i nagrody najzdolniejszym uczniom szkół podstawowych oraz gimnazjum 
z terenu gminy Ścinawa.
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Historyczna Pocztówka (136)

Strupice gm. Chojnów, pow. Legnica – Kościół filialny pw. Narodzenia  
Najświętszej Marii Panny

Strupice GPS: 51°12′41″N 15°58′11″E

Ciekawy zabytek (136)

Początki osadnictwa w okolicach 
Strupic (niem. Straupitz) sięgają 
epoki neolitu. Zostało tu odkryte 
cmentarzysko ciałopalne kultury 
łużyckiej. Kościół wzmiankowany 
był w dokumentach z 1305 i 1399 
roku, remontowany i przebudowy-
wany, w końcu XVIII wieku uległ 
zawaleniu. Świątynia ta znajdowa-
ła się w centrum dzisiejszego 
cmentarza. Obecny kościół pw. Na-
rodzenia Najświętszej Marii Panny 
w Strupicach wzniesiono w stylu 
klasycznym w latach 1805-1806. 
Jest to murowana budowla jedno-
nawowa z wydzielonym od wscho-
du prostokątnym prezbiterium, 
o rzucie zbliżonym do kwadratu 
i wysoką czterokondygnacyjną 
wieżą od strony zachodniej. Łama-
ny mansardowy dach tej okazałej 
budowli podwyższa jej bryłę, pod-
kreślając monumentalność i domi-
nantę układu przestrzennego wsi. 
Okna obramowują opaski o skrom-
nym profilu. Wnętrze nawy podzie-
lone jest w wzdłuż trzech ścian 
trzema kondygnacjami balkonów 
– empor. Ich słupy podtrzymują 
konstrukcję stropu, którego cen-
tralną część uformowano 
w kształcie pozornego skle-
pienia beczkowego (ko-
lebkowego) o prze-
kroju zbliżonym do 
elipsy. Na ścia-
n a c h  z e -
wnętrznych 
k o ś c i o ł a 

umieszczono zachowane z czasów 
baroku i rokoka płyty nagrobne. 
W parterze wieży zachowały się, 
pochodzące z wcześniejszej świą-
tyni, renesansowe nagrobki daw-
nych właścicieli pobliskiego Dzwo-
nowa.
Na przykościelnym cmentarzu war-

to zwrócić uwagę na klasycy-
styczne kapli-

ce grobowe rodziny von Müller, 
z XIX wieku. Niedaleko kościoła 
można podziwiać pomnikowy dąb.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

reklama

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

Wűrtsch-Helle lub Wirtsch-Hell – miejscowość położona na południowych obrzeżach ówczesnego powiatu. Po wojnie wieś przez długi okres była na-
zywana Wirczynem. Zresztą i dzisiaj ta nazwa funkcjonuje wśród starszych mieszkańców. Na prezentowanej pocztówce kilka obiektów z Wiercienia. 
Na górze od lewej szkoła ewangelicka (obecnie szkoła podstawowa), na prawo pomnik pamięci poległych w I wojnie światowej. Na dole po lewej sa-
la restauracyjno-balowa w gospodzie prezentowanej obok; właścicielem obiektu był Bruno Müssig

Wiercień – Wűrtsch-Helle

Wydawca: Wydawca: Grossverlag Kurt 
Göpfert, Liegnitz Baugstr. 59
Pocztówka bez obiegu

Jedna z kaplic grobowych

Zderzenie na Ścinawskiej
��Trzy auta zderzyły się  

8 sierpnia na skrzyżowaniu 
ulicy Ścinawskiej, drogi 36 
i krajowej trójki. Trzy 
osoby zostały zabrane  
do szpitala.

– Zatrzymałem się na 
czerwonym świetle i  za 
chwilę uderzył we mnie ten 
bus – relacjonuje kierow-
ca srebrnego forda, który 
jechał od strony Ścinawy 
w kierunku Lubina.

Dostawczy volkswagen 
uderzył w forda z taką si-
łą, że osobówka wjecha-
ła w stojącego przed nim 
osobowego volkswagena. 
Oba auta wypchnięte zo-
stały na jeden z pasów kra-
jowej trójki, przez co w tym 
miejscu utworzył się długi 
korek.

– Dobrze, że akurat nic 
nie jechało z boku, bo jesz-
cze mogło uderzyć w te auta 
– mówi jedna z kobiet, któ-
rą spotkaliśmy na miejscu.

Kierowca dostawcze-
go volkswagena oraz dwo-
je pasażerów forda, w tym 
17-latka, zabrani zostali do 
szpitala.

Jak informuje starszy 
aspirant Sylwia Serafin 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Lubinie, 29-letni kie-
rowca furgonetki zasnął 
za kierownicą. Mężczyzna 
był trzeźwy. Został ukara-
ny mandatem w wysokości 
500 zł i sześcioma punkta-
mi karnymi.

Żaden z uczestników ko-
lizji nie odniósł poważniej-
szych obrażeń.

MRT
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Zaczynają czwartoligowe zmagania

Plażowa siatkówka w RCS
��Przy pięknej, słonecznej 

pogodzie na boisku piaszczystym 
na terenie basenów 
zewnętrznych odbył się turniej 
siatkówki plażowej. Impreza 
została zorganizowana przez 
Regionalne Centrum Sportowe 
w Lubinie w ramach Akcji Lato 
2016.

Do turnieju zgłosiło się pięć 
dwuosobowych drużyn w kate-
gorii szkół podstawowych i lice-
ów. Mecze rozgrywane były w sys-
temie każdy z każdym. Na bo-
isku spotkały się drużyny takie jak 
„Mieczyki”, „Baribale”, „Obojęt-
nie”, „Jako Tako” oraz „XTeam”.

Spośród uczniów szkół podsta-
wowych lepsi okazali się „Bariba-
le”. W kategorii szkól licealnych 
zwyciężyła drużyna „Obojętnie”.
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»» Już w najbliższą sobotę sportową rywalizację zainaugurują rezerwy Zagłębia Lubin. Podopieczni 
Andrzeja Turkowskiego mają za sobą trzy mecze sparingowe, które udowodniły, że lubinianie będą 
głównym faworytem do awansu.

W  minioną niedzie-
lę rezerwy Zagłębia zagra-
ły ostatni test-mecz z be-
niaminkiem klasy okręgo-
wej – UKS Huta Przemków 
prowadzonym przez jedne-
go ze szkoleniowców grup 
młodzieżowych lubińskie-
go klubu – Sławomirem Wa-
łowskim. Co prawda spad-
kowicz z III ligi wygrał ten 
mecz aż 5:0, jednak do prze-
rwy nie potrafił zdobyć 
bramki niżej notowanemu 
rywalowi.

– To było ostatnie przetar-
cie, ale ciężko mi oceniać po-
szczególnych zawodników, 
bo dzień wcześniej naszych 
ośmiu zawodników grało 
w Centralnej Lidze Juniorów 
ze Śląskiem Wrocław. My 

wzięliśmy tych, którzy tam się 
nie załapali i w meczu z Hutą 
funkcjonowali z chłopaka-
mi z drugiego zespołu – mó-
wi Andrzej Turkowski, trener 
rezerw Zagłębia Lubin.

W poprzednim meczach 
towarzyskim rezerwy Zagłę-
bia spisywały się zdecydowa-
nie lepiej. Podopieczni An-
drzeja Turkowskiego pokonali 
czwartoligowy AKS Strzegom 
oraz Koronę Kożuchów. Oby-
dwa spotkania zakończyły się 
wynikami 8:0 na korzyść lu-
binian.

– Nie zachwycamy się tym 
meczem. Bardziej patrzyli-
śmy na mecze kontrolne roz-
grywane tydzień, czy dwa ty-
godnie wcześniej, bo to były 
czwartoligowe drużyny, któ-

re na tym szczeblu rozgryw-
kowym – podkreśla szkole-
niowiec lubinian.

Teraz przed zapleczem 
ekstraklasowego klubu 
pierwszy mecz ligowy. Rywa-
lem będzie GKS Warta Bole-
sławiecka, której trenerem 
jest były zawodnik m.in. Za-
głębia Lubin – Krzysztof Ka-
liciak.

– Skupiamy się już na prze-
ciwniku, bo wcześniej dosyć 
ciężko pracowaliśmy. W tej 
chwili musimy troszeczkę od-
puścić i na pewno będą też ja-
cyś zawodnicy z szerokiej ka-
dry pierwszego zespołu, więc 
myślę, że będzie dobrze – do-
daje Turkowski.

Przed sezonem trudno so-
bie wyobrazić sytuację, w któ-

rej rezerwy Zagłębia po jego 
zakończeniu nie będą święto-
wać awansu do III ligi. Szko-
leniowiec drużyny tonuje jed-
nak te nastroje i zaznacza, że 
na tym szczeblu rozgrywko-
wym gra się zdecydowanie 
inaczej.

– Nie chciałbym tutaj mó-
wić głośno o awansie. Na 
pewno są takie założenia 
klubu i każdego trenera, że 
chciałby wygrywać i zdoby-
wać awanse, ale musimy spo-
kojnie, bo nasza drużyna nie 
grała od lat w czwartej lidze, 
a nie oszukujmy się – w nie-
których klubach czwartoli-
gowych są też doświadczeni 
zawodnicy – podsumowuje 
trener.

Adam Michalik

W tym sezonie 
przed rezerwami 
stoi tylko w teorii 

łatwe zadanie



www.lubin.pl16 11 sierpnia 2016 www.lubin.plreklama16

Samochód do ciśnieniowego mycia kanałów z recyklingiem KAISER ECO-COMBI
Służy do ciśnieniowego czyszczenia oraz udrażniania

sieci, wypustów i studni kanalizacji

sanitarnej i deszczowej

· wydajność pompy ciśnieniowej – 320 l/min – 200 bar,
3maks. wydajność pompy próżniowej – 2000 m /h

długość węża – 120 m

· 

· 

Auto posiada nowoczesną funkcję

recyklingu wody.
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„Kijkarze” z gradem medali
��Zawodnicy nordic walking brali udział w Pucharze Ziemi Dobrzyńskiej i Pucharze Wielkopolski. Lubińsko-polkowicka 

grupa zdobyła na tych dwóch imprezach łącznie aż 25 medali na dystansach pięciu i dziesięciu kilometrów. Sportowcy 
z naszego regionu należą do ścisłej polskiej czołówki i z każdych zawodów przywożą medale. 

 Puchar Ziemi Dobrzyńskiej�
Dystans 5 km
I miejsce (kat. 50-54 lat) – Marzenna Lesińska
I miejsce (kat. 65-69 lat) – Bogdan Grygorowicz
I miejsce (kat. Dzieci) – Przemysław Bik
II miejsce (kat. 70+lat) – Józef Piątkowski
II miejsce (kat. 50-54 lat) – Grzegorz Lesiński
III miejsce (kat. 65-69 lat) – Lesław Dudek
III miejsce (kat. 55-59 lat) – Andrzej Grzeszczak

Dystans 10 km
II OPEN, I miejsce (kat. 30-40 lat) – Katarzyna Skrycka
I miejsce (kat. 70+lat) – Janina Woronko-Zaczyńska
III miejsce (kat. 60-69 lat) – Karol Stwniak

 Puchar Wielkopolski�
Dystans 5 km
II miejsce OPEN, I miejsce (kat. 55-59 lat) – Roman Woroch
III miejsce OPEN, II miejsce (kat. 55-59 lat) – Eugeniusz Gajewski
I miejsce (kat. 65-69 lat) – Bogdan Grygorowicz
I miejsce (kat. 60-64 lat) – Bronisław Sikora
I miejsce (kat. Dzieci) – Przemysław Bik
II miejsce (kat. 70+) – Józef Piątkowski
II miejsce (kat. Niepełnosprawni) – Jadwiga Grobelna
II miejsce (kat. 65-69 lat) – Janina Kolbusz
III miejsce (kat. Niepełnosprawni) – Jan Mikołajczak

Dystans 10 km
I miejsce (kat. 60-69 lat) – Stefan Helwich
I miejsce OPEN, I miejsce (kat. 50-59 lat) – Renata Jędrasiak
I miejsce (kat. 30-39 lat) – Katarzyna Skrycka
I miejsce (kat. 70+) – Janina Woronko-Zaczyńska
II miejsce OPEN, II miejsce (kat. 50-59 lat) – Lilianna Kasprzyk
III miejsce (kat. 60-69 lat) – Karol Staniak
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Niezawodny pozostaje lubi-
nianin Bogdan Grygorowicz, któ-
ry do swojej bogatej kolekcji dołą-
czył kolejne złote medale. – Cie-
szymy się, że możemy rywalizo-
wać z najlepszymi w naszym kra-
ju. Jeszcze bardziej cieszy, że nasza 
grupa jest bardzo silna, o czym 
mogą świadczyć kolejne wyniki. 
Dołączają do nas kolejni zawod-
nicy, mamy również przedstawi-
cieli w kategorii niepełnospraw-
nych. To tylko pokazuje, że tre-
nować z nami może praktycznie 
każdy – mówi Bogdan Grygoro-
wicz, zawodnik i jednocześnie tre-
ner nordic walking.

Łukasz Lemanik

Tak planuje lato, by znaleźć czas 
dla lubinian
»» Nie było ważne, czy umiesz jeździć na rolkach, czy też nie, potrzebne były 

tylko dobre chęci i własny sprzęt. Najmłodsi lubinianie spotkali się 2 sierpnia 
na torze do szybkiej jazdy z olimpijką i panczenistką Natalią Czerwonką 
w ramach Akcji Lato. Było dużo śmiechu i zabawy.

Choć terminarz ma wy-
pełniony treningami, Natalia 
zawsze znajdzie czas dla dzie-
ci, szczególnie w swoim ro-
dzinnym mieście. Tym razem 
już wcześniej zaplanowała wi-
zytę w Lubinie i udział w wa-
kacyjnej akcji Regionalnego 
Centrum Sportowego.

– Tak zaplanowałam lato, 
żeby tu być – mówi lubinianka, 
podkreślając, że zawsze chętnie 
bierze udział w akcjach, które 
odciągają dzieci od telewizora 
czy komputera i wyciągają z do-
mu, na powietrze. – W ubie-
głym roku też poprowadziłam 
w wakacje takie zajęcia. Szko-
da tylko, że frekwencja jest tak 
mała. Marzyłabym o takiej, jak 
podczas naszej imprezy Lato na 

Sportowo – dodaje panczenist-
ka, która tuż po zajęciach wyru-
sza do Krynicy Zdroju, gdzie bę-
dzie trenować short track.

W zabawie z Natalią, któ-
rej pomagał między innymi 
brat Rafał Czerwonka, wzię-
ło udział kilkanaścioro dzieci. 
Najmłodszy uczestnik miał 4 
lata, najstarszy 11. Wszyscy 
bawili się znakomicie. Na po-
czątek była rozgrzewka, czy-
li gra w berka. Później uczest-
nicy Akcji Lato założyli rolki. 
Ci, którzy mają mniejsze do-
świadczenie w jeździe na nich, 
bawili się na boisku, zaś bar-
dziej doświadczeni na torze.

– Na koniec chyba zrobi-
my małe zawody z nagrodami 
sponsorowanymi przeze mnie – 

mówi śmiejąc się sportsmenka. 
– O zawody prosiły mnie dziew-
czynki, które spotkały mnie 
wcześniej podczas treningu.

Zajęcia na torze do szyb-
kiej jazdy nie są jedynymi, ja-
kie w czasie wakacji organi-
zuje dla dzieci i młodzieży tu-
tejsze Regionalne Centrum 
Sportowe. Udział w nich, tak 
jak w zabawie z Natalią Czer-
wonką, zawsze jest bezpłatny.

– W każdym wakacyjnym 
tygodniu mamy po trzy różne 
zajęcia. Zaś na koniec sierpnia 
będzie ich aż pięć – mówi Sa-
brina Trzeciak z RCS. – Co po-
niedziałek odbywają się zajęcia 
na basenie. Mamy też między 
innymi turnieje piłkarskie, za-
jęcia wspinaczkowe oraz spo-

tkania na kręgielni. W sumie 
w czasie tegorocznej Akcji La-
to mamy zajęcia z 11 dyscyplin 
sportowych – dodaje.

Szczegółowy program Ak-
cji Lato można znaleźć na 
stronie www.rcslubin.pl.

Marta Czachórska
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Zagrali na Mistrzostwach Europy
��W Danii odbyły się Młodzieżowe 

Mistrzostwa Europy w piłce 
ręcznej. Polska zajęła na 
tej imprezie ósme miejsce, 
a w kadrze znalazło się 
dwóch zawodników Zagłębia 
Lubi – Tomasz Pietruszko 
i Arkadiusz Moryto.

„Biało-czerwoni” podczas 
Młodzieżowych Mistrzostw 
Europy zagrali kilka dobrych spo-
tkań. Problemy mieli z wyżej notowa-
nymi rywalami, takimi jak Francja, 
Hiszpania czy Islandia. Z tą ostatnią 
Polacy przegrali na turnieju dwukrot-
nie, w meczu o siódme miejsce uzysku-
jąc wynik 33:38. W tym spotkaniu 
dziewięć bramek zdobył Arkadiusz 
Moryto. Skrzydłowy, który przy-
szedł do Zagłębia przed nowym se-
zonem, był bez wątpienia wyróż-
niającym się graczem naszej kadry. 

W Danii wystąpił także jego klu-
bowy kolega, kołowy Tomasz 
Pietruszko. 

– To był na pewno lepszy 
turniej w naszym wykona-

niu niż ubiegłoroczne mi-
strzostwa świata junio-
rów w Rosji. Główny 
cel – awans do ósemki – 
wykonaliśmy. Do tych 
najlepszych zespołów 

Europy jednak jesz-
cze nam brakuje. 
Mam tu na my-
śli przygotowa-
nie motorycz-
ne i wyszkole-
nie indywidu-
alne – ocenia 
selekcjoner re-
prezentacji Ra-
fał Kuptel.

LL
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Siatkarze  
już się szykują
��Siatkarze Cuprum Lubin 

szykują się do nowego 
sezonu. W planach mają 
treningi na własnych 
obiektach oraz 
rozgrywanie meczów 
sparingowych i turniejów 
towarzyskich.

Od początku przygoto-
wań Gheorghe Cretu i Mar-
cin Mierzejewski mają do 
dyspozycji niemal wszyst-
kich polskich siatkarzy. Za-
braknie jedynie Grzegorza 
Łomacza, który razem z re-
prezentacją Polski przeby-
wa na Igrzyskach Olimpij-
skich w Brazylii. Keith Pu-
part, Robert Täht i Rafael 
Koumentakis przygotowu-
ją do turniejów kwalifika-
cyjnych Mistrzostw Euro-
py. Z obcokrajowców z dru-
żyną trenuje Niemiec, Mar-
cus Böhme. 

Lubinianie do nowego se-
zonu przygotowywać się bę-
dą na obiektach w Lubinie, 
gdzie będą korzystać m.in. 

z siłowni, hali, basenu i bo-
iska do siatkówki plażowej. 
Podopieczni Gheorghe  Cre-
tu mają zaplanowane mecze 
kontrolne przed nowym se-
zonem. Cuprum rozegra na 
własnym parkiecie II Me-
moriał Jana Rutyńskiego. 
W dniach 16-17 września 
lubińscy siatkarze pojadą do 
Berlina, gdzie planowane są 
sparingi z tamtejszą ekipą 
Berlin Recycling Volleys. 23 
września lubinianie udadzą 
się na trzydniowy turniej to-
warzyski do Radomia.

LL

Kto zapłaci VAT  
za Dąbrowskiego?
»» W sobotę Maciej Dąbrowski podpisał kontrakt 

z Legią Warszawa, do której odszedł na zasadzie 
transferu definitywnego. Legia za transfer defensora 
lubinian do tej pory przelała tylko 300 tys. euro, 
Zagłębie za swojego obrońcę domaga się 
dodatkowych pieniędzy – chodzi o podatek VAT, 
który w tym przypadku wynosi 69 tys. euro. Legia 
jednak dopłacać nie zamierza.

Całe zamieszanie wynikło 
z tego, że w kontrakcie zawod-
nika nie ma jasno sprecyzowa-
nej informacji o tym, czy klau-
zula wykupu w kwocie 300 
tys. euro jest kwotą brutto czy 
netto. Legia uważa, że to kwo-
ta brutto i podatek ma płacić 
Zagłębie, a w Lubinie twierdzą 
całkiem na odwrót. Obie stro-
ny starają się dowieść swoich 
racji, bo stawką w tym sporze 
jest około 295 tys. złotych.

Legia Warszawa przelała 
kwotę brutto, czyli 300 tys. eu-
ro, oczekując tym samym zwol-
nienia zawodnika na testy me-
dyczne i przesłania odpowied-
nich dokumentów, które po-
zwolą na jego rejestrację. Za-

głębie po otrzymaniu potwier-
dzenia przelewu, jeszcze przed 
otrzymaniem pieniędzy na kon-
to klubu, zwolniło Dąbrowskie-
go na testy medyczne, jednak 
zdecydowało, że do momentu 
uzyskania porozumienia z Le-
gią bądź decyzji PZPN nie wyda 
dokumentów niezbędnych do 
rejestracji Dąbrowskiego w ma-
zowieckim ZPN-ie.

Wszystko wskazuje więc 
na to, że całą sprawę roz-
strzygnąć będzie musiał 
Piłkarski Sąd Polubowny 
PZPN, który zadecyduje, czy 
podatek VAT zapłaci Legia 
Warszawa, czy też KGHM 
Zagłębie Lubin.

Adam Michalik Fo
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 Skład Cuprum Lubin�   
 na sezon 2016/2017�
Rozgrywający: Grzegorz Łomacz, 
Maciej Gorzkiewicz
Atakujący: Mateusz Malinowski, Łu-
kasz Kaczmarek
Środkowi: Marcus Böhme (Niemcy), 
Dawid Gunia, Piotr Hain, Adam Mi-
chalski
Przyjmujący: Keith Pupart (Estonia), 
Robert Täht (Estonia), Rafael Ko-
umentakis (Grecja), Igor Grobelny 
(Belgia)
Libero: Paweł Rusek, Marcin Kryś

Dąbrowski, 
choć podpisał 
kontakt 
z Legią, wciąż 
nie może zagrać 
w stołecznym 
klubie

Zaczęli sparingowe granie
Piłkarze i piłkarki ręczne Zagłębia Lubin 
mają za sobą pierwsze mecze sparingo-
we. Podopieczne Bożeny Karkut zmierzy-
ły się z KPR-em Kobierzyce, podopieczni 
Pawła Nocha grali z Chrobrym Głogów 
i Gwardią Opole.
Kibice zgromadzeni na pierwszym sparin-
gu szczypiornistek w SP 14 musieli czekać 
na pierwszą bramkę dla Zagłębia aż do  
7. minuty, kiedy na rzut zdecydowała się 
Sanja Premović – bramkarka Kobierzyc 
musiała wyciągać piłkę z siatki, a na ta-
blicy widniał wynik 1:2. Pierwszy raz Za-
głębie wyszło na prowadzenie w 17. mi-
nucie meczu po celnym rzucie Małgorza-
ty Mączki. Początek drugiej połowy po-
twierdził dominację szczypiornistek w po-
marańczowych trykotach. W 35 minucie 
Zagłębie prowadziło już 19:11. Kolejne 
minuty były bliźniaczo podobne i pod-
opieczne Bożeny Karkut cieszyły się 
z 10-bramkowego prowadzenia – 22:12. 

Do końca meczu niewiele się zmieniło 
i miedziowe pewnie wygrały dzisiejszy 
sparing 32:20. – Wygraliśmy, co jest du-
żym plusem, bo zwycięstwa budują. Była 
to dla nas pożyteczna gra kontrolna i za-
razem pierwszy sprawdzian formy 
w okresie przygotowawczym. Każda 
z dziewczyn mogła pokazać się na parkie-
cie. Trzeba pamiętać, że musimy jeszcze 
pracować nad zgraniem, bo mamy w dru-
żynie kilka nowych zawodniczek – ocenia 
mecz z KPR-em trener Bożena Karkut. 
Szczypiorniści Zagłębia kontrolne granie 
rozpoczęli w Głogowie. Dla obu ekip był 
to pierwszy sprawdzian formy po ciężkich 
treningach. Mecz niemal przez cały czas 
był „na styku”, a na tablicy najczęściej 
widniał remis. Dopiero w końcówce gło-
gowianie, głównie za sprawą udanych in-
terwencji Rafała Stachery, odskoczyli mie-
dziowym, wygrywając ostatecznie 29:25. 
Również różnicą czterech bramek lubinia-

nie przegrali w Opolu z tamtejszą Gwar-
dią. Wynik w meczach kontrolnych nie jest 
sprawą najważniejszą. Cieszy natomiast 
dobra postawa na skrzydle Jana Czuwary, 
który w Głogowie zdobył aż siedem bra-
mek. Przed rozpoczynającym się we wrze-
śniu nowym sezonem miedziowi mają jed-
nak jeszcze nad czym pracować. � LL

Jan Czuwara 
błyszczy 
w sparingach 
Zagłębia
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Koniec europejskiej przygody
»» Na trzeciej rundzie 

eliminacji do Ligi Europy 
zakończyła się  
rywalizacja KGHM 
Zagłębia Lubin w 
europejskich pucharach. 
Podopiecznym Piotra 
Stokowca nie udało się 
odrobić w Danii strat 
poniesionych  
na własnym stadionie  
i to SønderjyskE 
awansowało  
do kolejnej rundy.

Lubinianie byli jednym z 
niewielu, którzy chcieli dostać 
się do Europy i w niej grać. Nie 
opowiadali o pocałunkach 
śmierci, a tylko o otwierają-
cych się kolejnych możliwo-
ściach. To miała być dla pił-
karzy nagroda za udany po-
przedni sezon, fajna przygo-
da i możliwość pokazania się. 
Zagłębie na parkiecie błysnę-
ło, bo zaszło dalej od Piasta i 

Cracovii, wyeliminowało Par-
tizan i otarło się o IV rundę Li-
gi Europy, ale udział w impre-
zie skończył przed czasem.

Po porażce 1:2 w pierw-
szym meczu z Duńczykami 
w ekipie Piotra Stokowca po-
został niedosyt. W Lubinie 
nikt jednak nie załamywał 
rąk i chciał walczyć o awans 
do kolejnej rundy. W 22. mi-
nucie rewanżowego spotka-
nia bramkę zdobył Lubomir 
Guldan i szansę Miedziowych 

wzrosły. Niestety w 65. minu-
cie do wyrównania doprowa-
dziło SønderjyskE i to ono cie-
szyło się z awansu do kolejnej 
rundy eliminacji do Ligi Eu-
ropy.

Rywalizacja z Duńczyka-
mi kosztowała KGHM Za-
głębie sporo siły, a już trzy dni 
później przyszło zmierzyć się 
im w ligowym starciu z Pogo-
nią Szczecin. Pierwsza straco-
na bramka i pierwsze stracone 
punkty w Lotto Ekstraklasie – 

KGHM Zagłębie Lubin osta-
tecznie zremisowało na wła-
snym boisku z Pogonią Szcze-
cin 1:1 i nie utrzymało fotelu 
lidera. Bramkę dającą remis 
lubinianom zdobył w 84. mi-
nucie Łukasz Janoszka.

– Wynik remisowy jest 
sprawiedliwy ze wskazaniem 
na Pogoń, bo myślę, że to oni 
byli bliżej zwycięstwa. Widać, 
że te ostatnie tygodnie koszto-
wały nas trochę energii i sta-
raliśmy się na tyle, na ile było 
nas stać, więc jestem zadowo-
lony z tego remisu – mówił po 
meczu Piotr Stokowiec, trener 
KGHM Zagłębia Lubin.

Teraz przed lubinianami 
kolejne ciężkie spotkanie. W 
niedzielę, 14 sierpnia zmie-
rzą się w Gliwicach z miejsco-
wym Piastem, który w minio-
nej kolejce bezbramkowo zre-
misował z Legią Warszawa. 
Gliwiczanie z całą pewno-
ścią będą chcieli się zrewan-
żować podopiecznym Piotra 
Stokowca za porażkę na wła-
snym stadionie w ostatniej 
kolejce poprzedniego sezonu, 
która Miedziowym dała brą-
zowe medale Mistrzostw Pol-
ski.

Adam Michalik
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Krzysztof Piątek tę edycję europejskich 
pucharów zakończył bez bramki
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W takim składzie 
Miedziowi wystąpili 

w rewanżowym 
meczu w Danii

W starciu ze 
szczecinianami szansę  
od pierwszej minuty 
dostał Adrian Rakowski

Łukasz Janoszka zapewnił lubinianom 
punkt w meczu z Pogonią


